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jeden z najwybitniejszych 
polityków węgierskich zmarł 
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Tioczyńskł i Jędrzejowska, 
znakomite rakiety polskie, 
po szeregu zwycięstw tenni· 

sowych w Szwecji. 

ARESZTOWANIE ADWOKATOW ·wE LWOWIE 
pod zarzutem oszustwa dokonanego na szkodę . ·Banku Ciosp~ Kraj„ 

• - fil-------- , ' • ~· I 

~onfl noroionv ~ostoi no· strat~ 350 tv.sifł~·li „do-~róriJ. 
Lwów, 9 lutego. łów: d-ra Oblasa, Frełllcha. właściciela 

1 

Oszustwo dokonane zostało na su· 1 przez żone adw~kata frelllchową. 
W~ryto tu wielką aferę na szko- „Mazagl", Pistlnera i żonę adw<>kata me 355.000 dolarów w ten sposób firmy ProkuratOr polecił aresztowa.ć win-

dę Bankp Gospodarstwa KraJOwego. Frellłchową. .,Mazaga", zostały przejęte fikcyjnie nych. -

W związku z tem aresztowano adwoka· 

. Woj. Hauke-Nowak 
wyjechał do Warszawy 

ł.6dź, 9 lutego. 

Sensacyjna afera we· ·Lwowie 
P. wojewoda łódzki Hauke-Nowak, 

wyjechał wczoraj wieczorem o godz. 9.20 
do Warszawy na ki1ka dni. 

Wykrycie ,.,wytwornego'' domu schadzek . . - Zreflu
k.owane u1zędniczki wciągane _' W sldła rozpusty 

P. wojewoda wyjechał do Warszawy 
w sprawach służbowych. 

Proces brzeski dobiega 
końca 

Dziś wyrok? 
Warszawa. 9 lutego. 

Proces brzeski w sądzie apelacyj
nym dobiega końca. Sędzia Chodecki 
ukończył już odczytywanie referatu, 
poczem streścił skargę apelacyłną urzę 
du prokuratorskiego, oraz odczytał 
skargi apelacyjne obrony. 

Lwów, 9 lutego. 
W domu przy m. Sykstulskiej 37 we 

Lwowie, wykryła policja obyczajowa 
elegancki dom schadzek, prowadwny 
przez rzelkomą masażystkę Michalinę 
Łukasiewiczównę. 

W momencie wkroczenia policji pa
nował w lokalu o.żywiony ruch· Po wy·
le·giltymowaniu różnych par. które korzy
stały z gościny Łukasiewiczówny, sta-

lllłler 

nęła jedna z wywiadowczyń obok tele
fonu, bez przerwy dźwięczącego i 
przyjmowała zamówienia dalszych kii. 
jentów i klljentek (! !). 

W ciągu dwuch godzin przvieto w 
ten sposób 12 „zamówień" na różne go
dziny. 

Przeprowadzona rewizja ujawniła 
wiele kompromi'tującego inaterjału. ' po
nadto dwie dolarowe !książeczki Kasy 

uslqpi, · 
•imo; •e wqipl w zwg€i~s•wo 

wgborc:ze Na sall nie było ani oskarżonych, I 
ani obrońców. Ponieważ obrona nie• 
uzupełniła przewodu sądowego żadne-I BERLIN, 9 lutego. ciwnei obecnemu rządowi. Mimo to 
ml wnioskami, przewód został Już za· Sytuacja w Niemczech nie uległa zapowiedział on, że nie odda on wła· 
kończony, a w dniu dzisielszym rano ' I zmianie. Wszystkie stronnictwa przy. dzy przed ukończeniem podjętej przez 
zabrał gtos prokurator Rause. gotowują się energicznie do nadcho- siebie misji. Hitler oświadczył, że nie 

Po nim przemawiać będzie prof. dzącycb wyborów. Stronnictwa prawi- ustąpi, choćby go nawef do tego zmu
Grabowskl, wyrok zaś spodzi~wanv co we zamierzają utworzyć wspólny I szono, a jednym z celów~ który sobie 
fest w ciągu dnia dzisiejszego. · blok, któremu patronować ma Papen. postawił, jest całkowite zniszczenie 

Groźba StreJ. kU Hitler liczy. sie z możliwością pow· marksizmu. , 
stania wiekszosci parlamentarnej, prze- . 

powszechnego Sk d I , · · 
w przemyśle pończoszniczym an a \V S\VIBCIB muzycznym 

Oszczę<ln0ści, każda na kilkaset dolarów 
oraz wiele weksli na różne kwoty~ po· 
życzone przez ·z,asobną w gotówkę ku-
plerkę~ . 

Jak wykaizały dochodzenia, Łukasie
wiczówna, l icząca dkoł-o 30 lat. prowa
dziła Przed niedawnym czasem podob
ny dom przy ul. Wiśniowieckich 8. Pro
tekt<>rami jej byli trzej panowie, ucho
dzący za· jej prz,yjaciół, a to dyrektor 
lwowskiej filji holenderskiej firmy 
drzewnej p. R., właściciel składu włn 
p, B· dyrektor Jednego z browarów p. P. 

Trójka ta. prawdopodobnie nie wie
dząc wzajemnie o sobie, ani też o proce· 
der.ze Łukasiewlczówny, darzyła ją 
względami i gotówką. Dzięki czerpanym 
z czterech źródeł do~hodom, dorobila 
się sprytna 'kiobieta ·z,nacznego majątku . 

Odziana zawsze elegancko i bogato 
zyskiwała z łatwością nową kl ijentel ę, 
która rekrutowała się z pośród 9oga. 
tych przemysłowców. kupców i dy rek
torów pr.zedslębiorstw z jednej strony. 
z drugiej zaś z pośród tancerek, zredu· 
kowanych urzędniczek oraz częstokroć 
nieletnich dziewcząt (!). 

Łukasiewiczównę osadzono w aresz. 
łach pOllcyJny~h. Doc}Jodzen!a toczą się . 

ł.ódź, 9 lutego. p I R 4 I .__ &. d - -
(it) Zatar,g w przemyśle pończosznł· . ro • gae os-ar.ong O DO UZUC:•O· . , d 

czym w Łodzi zaostrza się coraz bar- Warszawa, 9 lutego. dać dwa swoje dzieła: „Korsarza" i Sesja budżetowa ra y 
dziej. Komisja, która była wyłoniona . z Wielkie wrażenie w sferach arty-I „~w. Jerzego". . . . m·1e1·sk1·e1· 
pośród przedstawicieli przemysł<>wców ł stycznych Warszawy wywołała wia- Do roku 1931, mimo podjęcia owych . · . . ' ·, 
ro.b~tników dla rewizji cennika płac, nie domość o skreśleniu Piotra Rytla z li- 1 O.OOO zl., nic sie nie ukazało. rozpocznie się' dnia 2:f lutego 
doszła do porozumienia. Ponieważ po· sty członków .Stowarzyszenia Kompo- Stowarzyszenie Kompozytorów by- . Łódź, 9 lutego. 
szczególne fabryki indywidualnie w dal- zytorów Polskich. ło coraz . częściej · tiaglone przeż Pitn- (it) Komisja finansowo~ budżetowa 
szym ciągu stosowały redukcje płac, Sprawa miała podłoże następujące: dusz Kult~ry · Na~odowej. ·Wreszcie ~· kończy już prace nad budżetem m. Ło · 
wczoraj porzuciło pracę około 1200 ro· w roku 1928 fundusz Kultury Naro- Rytel .pr~edstaw1ł „św. _Jerzego" ~ I J dzi n~ :o~ ~933-34: S~sja .budżetowa ra· 
botni.ków. dowej przeznaczył Stow. Kom. Pol. 40 „K~rsarza -. i ~tedy w~mknął skan- dy. m1eiskie1 rozpocznie się w c~warte~, 

O ile zatarg nie będzie zllkwidowa- tys. zl. (miast żądanych przez Stowa- dal: ~kazało się, ze te dwa utwory by- dnia 23 lutego, przyczem pos1edzenxa 
ny w bieżącym tygodniu, od poniedział- rzyszenie 360.000) na wydanie sieregu ły JUZ dru.kowane w latach 1926 i .inr. budżetow_,e . odbywać się będą t!'!:Y razy 
ku proklamowany będzie powszechny utworów muzycznych, przyczem koszt Od dwu lat p. Ry~el pozostawał pod w ty~oaniu: . . .. 
strejk robotników w przemyśle pońcro- wydania każdego utworu nie miał prze zarzutem ,niewyliczema się z podjętych Począwszy od dnia dzlSleJszego, bud· 
szniczym. wyższać 1000 zł. pieniędzy .. Nac1~kany przez zarząd Sto-. żet wyłożony jest do l'ublicznego prze· 

P Ób b
• · · k z · 5 . i b ć · warzyszema Kompozytorów w m1,ę- ~lądu w wydziale finansowym magistra-

r a PO ICla re OrdU teJ s~my 2 proc .. mia 0 Y prze- dzyczasie 3000 zl. zwrócił, nie rnógł się tu. Wszyscy mieszkańcy Łodzi, mają 
szybkości znac~one Jako honorar]Um dla a~tora'. jednak wyliczyć Z POZ~Stał~~h 7000;~ł_. prawo go przeglądać i wnosić poprawki. 

Pierwszą wpłatę tego subsyd1um tJ. J:'o dokladnem , zbadamu sprawy przez uwagi i zastrzeżenia. 
odbędzie się W na]blltszych 10:000 ·zt.: podjął imieniem Stowarzy- zarząd Sto~ariyszenla Kompozytoró,.w . . · 

dniach szenia, jako członek zarządu prof. RY· na posiedieniu, '6dbytem . paręi dni tąrriu, Opłaty w kasie chorych 
New York, 9 lutego. tel, oświadczając jednocześnie, że za- postanowiono p, Rytla . ski:eśUć z listy za leczenie zębów 

Słynny automobilista Malcom Camp· mierza z tej sumy między innemi wy- członków stowarzyszenia. ' · 

bell przybył wraz ze swym nowym wo· 'IO,..__ '. ',·: ' · (it) Jak się dowia~~~~:. lu~r:cize 
zem wyścigowym „Niebieskim ptakiem" zuchwały napad ·Komun1·styczna kasy chorych w Łodzi rozpatrują obec· 
do Dayton Bea·ch. nie projekt wprowadzenia o'płat za 

Na plaży w tej miejscowośoi podef· w biały dzień w Pradze rad)OStaCja świadczenia, udzielane ubezpieczonym 
mie on próbę pobicia ustalonego w ub. w zakładzie leczenia zębów. 
roku- rekordu szybkości, wynoszącego Praga, 9 lutego._ podb~rza robotników angielskich Według tego projektu, kasa chorych 
około 260 mil na godzinę. (t) Wczoraj w południe, trzej zamas· Londyn, 9 lutego. dokonywać będzie bezpłatnie zabiegów 

Narazie Cambell oczekuje na polep· kowani bandyci wtargnęli do sklepu ko- Od szeregu dni już dzfała na terenie tylko przy wyrywaniu zębów i zakłada · 
szenie się pogody, albowiem stałe wiatry I l~njalnego firmy Dely i P~ steroryzowa· Anglji tajna stacja radjowa, ·która nada- niu plomb cementowych. Wszelkie inne 
uniemożliwiają podjęcie próby. Należy mu personelu oraz kupu1ących, zrabo· je na tej samej fali co stacje radjowe an- czynności, · jak zakładanie plomb parce· 
zaznaczyć, że Campbell chciał się ubez- wali z kasy 5000 koron. gielskie. ' łanowych i wstawianie nowych zębów 
pieczyć wraz z wozem, jednak towarzy· Po dokonaniu zuchwałego napadu zło- Tajemnicza stacja obsług.i.wana jest będą płatne. ' 
stwo asekuracyjne ubezpieczyło jedynie czyńcy zdołali zbiec. Napad wywołał przez ko.m~nistfrV.:, którzy uniemożliwia Opłaty te wprowadzone będą jeszcze 
wóz na wypadek wybuchu pożaru. wielką sens.ację, ~1.l~owie~ został dok~„ Ją audycye 1 ,na.daJ,ą przytem propańan- ! w b.\e:-=ącym. miesiącu. Będą one wynos ił y 

Start odbędzie się już w najbliższych nany w na1bardz1e1 ruchliwym punkcie d?":e przemo~ema, podburz;;i:;:r.:: rohot-j· ,,,,„, '-": pro1e~h1: 2 zł: za plombę porce· 
dnia-eh. (sbl miasta, w pobliżu komisarjat;i · .policji, . nikow do stre1ku, lan ~".: ą 1 5 z1o iy ch za wstawi enie zęba. 



Str. 2 9Jl 

Zawilr proces o wielki spadek 
Sąd angielski będzie musiał zjechać na rozpraw~ 

Gigantyczny most 
w Pradze Czeskiej 

posladat b-=dzłe p6ł kilometra 
długości 

W Pradze opracowuje się plan no
wego mostu, który jednak nie będzie 
łączył brzegów przecinającej miasto 

Do władz angielskich wpłynęła nota zaliczony do rzędu najwyższych dostoi 

1 

St,rawa ta jest niezwykle zawikłana Wołtawy, ale wznosić się ma ponad 
rządu rumuńskiego z prośbą o ponow- ników paJistwowych. Posiadał on nie- aibowiem obie żony usiłowały dowieść, jedną z dzielnic Pragi. zwaną Nusle 
ne wdrożenie procesu w sprawie oba- zmierzcme skarby, jednak majątek nie że Solimon był rumunem. I łączyć ma w ten sposób dalszą dziel-
lenia testamentu Johna Solimana. Cho- zadawalniał go. Solimon przyjechał do Prawo rumuńskie nie zezwala po- nicę z centrum miasta. 

· do Wiednia i Budapesztu 

dzi tu o spadek pozostawiony przed 50 Europy. zostawiania spadków obcym instytuc- Pierwszy plan budowy takiego mo-
laty przez jednego z najbogatszych lu- Kilka m1es1ęcy spędził w uzdrowi- jam dobroczynnym. Ponieważ spadek stu opracowano już w r. 1900. Chodziło 
dzi świata. sku austrjackiem - Karlsbadzie. Soli- Solimana .składa się z sumy czterech \VÓwczas o budowę mostu żelaznego. 

John Solimon pochodził z Rumunji. mon tE.sknit jednak za miłością. Prze- miljonów funtów szterlingów, oraz nie' Nieco później opracowano projekt bu
Mieszkat on wraz ze swym starszym pych wschodu nie byt w stanie spełnić zliczonej ilości palaców w Birmie, dv- dowy mostu betonowego, któryby 
bratem w porcie rumuńskim Braila. jego marzeń. Wkrótce poznał on pew- ków okrętowych, statków, obszarów wznosił się ponad dzielnicą, położoną, 
John byt niesforny, to też brat często I ną bogatą budapesztenkę i ożenił się z ziemskich i kości słoniowej - krewni niby w kotlinie. 
karcił go za rozmaite figle. Pewnego nią. Pożycie małżeńskie Solimana nie Solimana nie szczędzili kosztów na Plany te jednak nie mogły być zrea-
razu zbił brata tak bardzo, że ten ·było jednak szczęśliwe i w kilka mie- przeprowadzenie procesu. lizowane ze względu na brak środków 
z?iegt. Mi_nęto kilkanaście lat a o zagl-1 się~y po ślubie Solimon wrócił do Eu- W tym celu zjechał do Wiednia w finansowych. Ze względu jednak na to, 
monym me było słychać. ropy, gdzie rozwiódł się z żoną. roku 1887 sąd angielski, który nie uzna- że połączenie takie jest konieczne dla 

Pewnego dnia nadszedł jednak de Po pewnym czasie poznał on pia- je wyn.ków sądów obcych i nawet pm usprawnienia ruchu, gdy droga przez 
Solimana list z Indyj, od jego mlodsz~-1 nistkę wiedeńską Molier, w której za- tokułów przesłuchania świadków do- Nusle śkróconaby została w ten sposób 
go brata. Jak się okazało, w ciągu 

1 
J1.ochał się i która wkrótce została jego konanych przez władze nie angielskie. o blisko pół godziny - sprawa ta znów 

tych kilkunastu lat John zrobił niepraw I żoną. W miesiąc po ślubie Solimon Sprawa ciągnęła się całe Jata, aż wre- stała się aktualną. 
dopodobną karierę. Po ucieczce z do~ zmarł na atak serca. Pochowano go szcie wybuchła wojna światowa. Wielkie przedsiębiorstwa przemysło-
mu, John udał się do Konstantynopola. na cmentarzu katolickim w Wiesbade- Dopiero obecnie syn zmarłej już we w Czechosłowacji, Zakłady Skody, 
gdzie wstąpił na pokład jednego ze nie. dawno pianistki wiedeńskiej wniósł po- przeżywająe obecnie kryzys z powodu 
statków jako zwykły chłopak okręto· Zmarły miał już sporządzony testa- danie o wznowienie procesu. W razie . ogólnej stagnacji, zwróciły się ostatnio 
wy. Statek udał się do Indyj wschod- mcnt, na mocy którego żonie swej prze przywrócenia terminu procesu, s~d do magistratu praskiego z propozycłą 
nich, gdzie Solimon osiadł na stałe. Co znaczył rentę w wysokości 500 funtów an~ielski będzie musiał znów pr'lyle-1 współpracy technlcznef i fłnansoweJ 
robii w ciągu kilkunastu lat nie wiado-1 angielskich rocznie, pod warunkiem, że chać. celem przesłuchania świadków do przy budowie takiego mostu. Propozy
mo, faktem jednak jest, że wypłynął nie wyjdzie powtórnie za mąż. Resztę Wiednia, Czerniowca i Budapesztu dla j cja Skody została przyjęta i obecnie 
nagle na powierzchnię życia politycz- majątku zapisał dwu szpitalom angiels- u~talenia, czy Solimon był obywateiem I opracowuje się projekt i kosztorysy. 
nego, Jako dyrektor wielkiego przed- kim. Wówczas zarówno ostatnia jak i rumuńskim. Most ten będzie miał pół kilometra 
sięhiorstwa angielsko • rosyjskiego. pierwsza żona zmarłego Solimana wy- Do najważniejszych cokumentńw w J1lugości i 21 mtr. szerokości. 

Pod jego przewodnictwem utworzo- stąpiły do sądów angielskich z żąda- tej sprawie m11c7y list SolimTn'ł pisanv Budowa mostu rozpoczęta zostanie 
ne zostało konsorcjum, które eksploa- niem obalenia testamentu Solimona. <ln brata w porde Braila. (sb.) I na wiosnę bieżącego roku. 

towaro szereg przedsiębiorstw, należą- •••••••••mmm•m••••••••••••••••••••••••••••••••
cych do króla Birmy - Meng Dan 
Meng. Solimon stał się wkrótce ulu
tieńcem samego króla. Przeszedł na 
wiarę buddyjską i zmienił swe nazwi
sko. 

Sztuczne oko sztuczny g os • 
I 

Z czasem, z powodu usług oddanych 
królowi został on przez niego udeko
rowany najwyższem odznaczeniem -
orderem złotego słońca. Od tej chwili, 
gdziekolwiek John pojawił się publicz
nie, poprzedzał go służący niosący 

Wynalazcy chcą udoskonalić ... naturę · 

• złote insygnia. Solimon został wreszcie 

(x) Dotychcz.as natura była wzorem 
wszystkich wynalazków i maszyn, ktore 
~tarano się tak udoskonalić, ażeby mo
gły dorównywać wzorom natury. Tym· 
czasem dzisiaj wiedza i postęp poszły 

Kobieta oskarżona o "wielomęstwo" 
:f qd porusfti 6~dzie 1Dioł f;i~iflie za.donie 

do roz111iQ~onio 

maczni_e dalej i uczeni zastanaw1ają się 
już tylko nad tem, jakby udoskonalić„ •. 
naturę. 

Pewien uczony w Paryżu demonstro
wał niedawno aparat, zwany sztuc.mem 
okiem, który swemi niezwykłemi zale
tami znacznie przewyższa zdolnosci zwy 
kłego ludzkiego oka. Aparat ten składa 
się z trzech rur .i trzech elektrycznych 
lampek w kolorach: niebieskim, ci;erwo
nym i zielonym. To sztucze oko potrafi 
znacznie lepiej ,od normalnego o1.<a rea· 
gować i rozróżniać kolory i subteine kh 

Wielkie zaciekawienie wywołała l uwagę. Mouladet wkrótce zmarł a pani odcienie. 
sprawa sądowa. która odbędzie .się I Samaroni - Mouladet wyszła po raz Wynalazca, w czasie demon~trowa
wkrótce przed trybunałem paryskLm. • trzeci la pana Bardet. W międzyczasie nia sprawności aparatu, zamknął go w 
Sprawa ta budzi wielkie zacielkawienie · Samaroni przeniósł się do :Francji, gdzie "krzynce, która posiada trzy przegródki. 
z tego Wlględu, że. jak twierdzą, na· uzyskał ob_ywatelstwo francuskie, Tern Dwie z nich były zupełnie próżne, jedna 
wet Salomon musiałby długo zastana- sa:nem więc pierwszy związek małżeń- :iaś zawierała pełno małych szklanych 
wiać się, aby znaJeść wyjście z niezwy- sk• pani Samaronł • Moudalet • Bardet I kulek w kolorach zielonym, czerwonym 
klej sytuacji. Szczegóły jej są następu- został usankcjonowany. · · b' kim W al 
J·„ce: p k"lkul t ·1 • • t . i Dle tes . yn azca włączvł prąd, „ o i e n em pozyciu z rzectm • • „ 

Pewna francuzka wyszła we Wio- mężem, pani Bardet, licząca już obecnie w przegródce z kulkamt COś zakotłowało 
sze·ch zamąż za niejakiego Samaroni. 40 lat. postanowiła się z nim rozwieść. i w niespełna sześćdziesiąt sekund, szkła 
Po krótkiem })ożyciu, postanowiła ona Wniosła do sądu skargę roizwodową, ne kulki były rozsegregowane w ten 
rozwieść się z mężem. Ponieważ jednak jednak wówczas władle zainteresowa- ~posób, że w każdeJ przegródce drcwnia 
prawo włoskie nie uznaje rozwodów. ly ~ię poprzedni~mi jej małżeństwami. neJ' skrzynki leżał bmy kolor kulek. 
porzuciła męża ł wyjechała do Francji. Pani Bardet stanie wkrótce przed sądem ' 

Z kolei wyszła ona za mąż za kupca oskarżona o„. „wielomęstwo''. Które z Oczywiście, znaczenie praktyczne 
Mouladeta, a ponieważ we Francji ni.e tych trzech małżeństw jest prawomoc- nparatu może być z czasem o'romne, 
obowiązuje włoSktie ustawodawstwo. ne rozstrzygnąć ma dopiero sąd. (sb). ~dyż użyte przy demonstrowanfo kulki 
ślub z Samaronim nie był brany pod mogą być zastąpione przy odpow~edniej 

-- „ rmianie drukami, etykietami, biletami i 

... ~~zósta . rocznica zdobycia Atlantyku 
l.indbereh zoproszonu do Franc:ii 
(z) W dn. 21 maja 1927 r. na lotnisku I Ziednocwnych w Paryżu, Waltera Ed

w Le Bourget wylądował Lindbergh, ge'a. będzie doręczone Lindberghowi o
k:tóry pierwszy odbył lot przez Atlan- soblście przez dwuch delegatów, którzy 
tyk. są już w drodze do Nowego Jorku. 

Bohater przestworzy spędził 36 go- O ile Lindbergh przyjmie zaprosze-
dzin w powietrzu, przezwyciężając nle Francji - w co zresztą Paryż by· 
wszystkie trudności lotu. któremu za· namnlej nie wątpi, to uroczystości ma-
wdzięczal zdobycie światowej stawy. jowe wypadną niezwykle okazale. 

Paryż pierwszy powitał ,,zwycięzcę W związku z temi uroczystościami 
oceanu". Wiel~ie bu_lwary, . wszystkie pisma paryskie ponownie poruszają 
ce'Iltralne arterJe sto!Jcy i ulice, prowa- sprawę przyjęcia przez wleJ'klego lotni
dizące do Le Bourget. były zaipełni1one ka obywatelstwa francuskiego. Llnd
śpiesza.cemi na lotnisko rozentuzjazmo- bergh mlał podobno w swÓlm czasłe wy· 
wanemi tłumami. razić pragnienie naturalizowania · się we 

Paryżanie postanowili uroczyście Pranej! i dzienn~ uważają moment ten 
uczcić szóstą rocznicę pierwszego trans- za aktualny. 
atlaontyckiego lotu Lindbergha. 

Ponieważ obecność bohatera Jest 'Ko
nieczna, przeto Francja oficjalnie zapro-
si go do Paryża na dz. 21 maja r. b. Ofi-
cjalne zaproszeni·e, wystosowane przez 
ministerstwo spraw zagranicznych i .-· __ 
pqdplsane Jednocześ·nte prz_ez posła St. I~·~ · 

t. p. kolorowemi przedmiotami, k:óre do 
tychczas musiał segregować człowiek, 
czyniąc to oczywiście znacznie wolniej, 
aniżeli sztuczne oko. 

Pozatem wynalazca przypisuJ'! swe· 
mu aparatowi kolosalne znaczenie, jeżeli 
chodzi o wiedzę medyczną. Aparat po· 
trafi bowiem rozróżniać i segr~gowal 
różnice odcieni krwi ludzkiej i to różni
ce odcieni tak subtelnych, ktore dla 
ludzkiego oka sę wogóle niedostępne. 

Jak już z tego wynik~ maszyu prze
wyższyła znacznie naturę. Pozat~m apa· 
rat ten ma również amożliwic <:Z}l.:tuie i 
i glądanie obrazów ślepym. - \V.I jaki 
sposób będzie to osiągalne, tego 'vvna
laz·c~ nie podaje.' wyjaśniając jedynie, że 
druki będą musiały być nie c.zarne, ale 
kolorowe, najlepiej niebieskie. 

Pozatem elektryc:znem okiem demon
strowano również wynalazek sy~tetycz· 
nego głosu. Słysząc głos ludzki, wyd,)by 
wając:y się z jakiegokolwiek aparatu, 
nie zdumiewamy się bynajmniej, będąc 
przyzwyczajeni do płyt gramofonowych, 
oddających brzmienie ludzkiego głosu i 
taśm filmów dźwiękowych. Różnica wy
nalazku syntetycznego głosu polega na 

tern, że dotychczas, aby usłyszeć ludzki 
głos, trzeba go było najpierw utrwalić. 
Wszystkie słyszane przez nas głosy, by
ły głosami ludzi żywych, głosami, któr~ 
w ten, czy inny sposób, zostały utrwa
lone. 

Inżynier Humphrys wynalazł jednak 
głos syntety~zny, t. j. taki, który nie po· 
chodzi zupełnie od człowieka. 

Po dłuższej pracy nad swym wyna laz· 
kiem, doszedł on do tego, że chcąc otrzy 
mać czyjś głos na płycie, czy też filmie, 
bierze tylko pendzel i tusz i maluje od
powiednie znaki, które przechodząc 
przez odpowiedni aparat, zamieniają się 
na głos ludzki. 

Wynalazca doszedł już do takiego 
stopnia doskonałości, że dźwięki wyda· 
wane przez aparat nietylko, przypo'lli· 
nają bnmieniem i czystością naturalny 
głos ludzki, ale nawet mogą oddawać spe 
cjalne akcenty wymowy, djaJekt, timbre 
głosu i t. d. Wynalazca, który praco
wał przez szereg lat w wytwórni Wmo· 
wej, doszedł do wniosku, że aparat taki 
jest bezwzględnie w wytwórniach i biu· 
rach wynajmu filmów - potrzebny. 

- Przypuśćmy - uzasadnia wyna· 
lazca - że nakręcono w Ameryce film 
w którym jeden z bohaterów nosi jakieś 
fikcyjne nazwisko. Następnie od~itka 
filmu dostaje się do Anglji, gdzie, jak się 
okazuje, żyje ktoś bardzo wpły"''owy, 
noszący takie samo nazwisko, jak bo~1a· 
ter z taśmy filmowej. Okazuje się w6w· 
czas, że filmu nie można wyświetlać w 
Anglji1 ani w dominjach. 

Samo skreślenie nazwiska na afiszach 
nie wiele pomoże, gdyż w trakcie wy· 
świetLania filmu, aktorzy kilkakrotnie je 
wymieniają. Należy tedy wyciąć odpo
wiednie sceny lub nakręcić je na nowo, 
wkładając w usta aktorów inne słowa. 
Ta procedura jest niesłychanie koszto· 
wna, gdyż całe sceny trzeba nagrywat 
na nowo. 

Syntetyczny ~łos czyni tę sprawą ?.u· 
pełnie prostą, gdyt wtłacza w usta akto 
ró.w ~łos ~ztuczny do złudzenia przypo· 
m~~<l;Jący ich własną wymowę. Oczy
w1scie tekst wówczas może być odpo
wiedni~ zmieniony, bez powtórnego na
grywania tych samych scen, co jest nie· 
słychanie kosztowne. 

- A zatem, mamy już sztuczne oko i 
sztuczny głos. Kto wie, może z cz:i.sem 
ludzie staną się w·ogóle zbyteczni, ~dyż 
maszyna uczyni wszystko lepiej i :ło• 
kład.niej.. 



Bałuty 
od zarania 

9.11 

- i sto prole rialu 
swego istnienia były gniazdem nędzy 

mater.jalnej i moralnej. 

Błyskał tam Qóż apasza i konał z głodu robotnik labryczny 
I. I było zatrudnić wszystkich zgłaszają- lnipektor wszedł do izby niewi.~lkiej, 

Lódź, 9 lutego. cych się do pracy. A tymczasem kadry brudnej, zawieszonej fachmanami. ·Na 

Str 3 

łHe bę~zie opłat 
w restauracfach po 12-eJ 

Lódź, 9 lutego. 
Jalk się dowiadujemy, w łódzkich 

związkach restauratorów omawiana jest 
obecnie sprawa wystąpienia do rządu z 
propozycją zniesienia opłat, pobleranych 
na rzecz bezrobotnych w wysokości 50 
groszy w lokalach resta:uracyjnych po 
godzinie 12-ej. 

Miast tej opfaty restauratorzy pro
ponują ryczałtowe pobieranie opłat 
przy zakupie alkohOlu w hurtowniach 
polskiego monopolu spirytusoweito. 

Sprawa ta omawiana była również . 
w Izbach przemysłowo-handlowych kil
ku miast polskich. Izby · te wysunęły 
projekt pObleranla 0.5 proc. opłat od cen 
kupowanych al1looholi. !ak) 

U wylotu ulicy Zgierskiej rr•zvostar-1 robotnicze wciąż wzrastały. Coraz licz- środku stała kotlinka żelazna, pod któ
to się najwięskze przedmieście Lodzi - niej wędrowały tłumy z okoliczny..:h, rą licho palił się węgiel. Na jednej z 
Bałuty. Kiedy się narodziły - tego bliższych I dalszych miasteczek do Lo-1 fajerek stał żelazny garnek z kartofla
nikt nie pamięta ani nie wie. Hen przed dzl, do tej „ziemi obiecane)", by otrzy- mi. Przy blasze skulona kobieta, która 
laty, Jeszcze w roku 1597, spotyka się mać zajęcie w fabrykach. 1 coraz tań- 1 dopiero co zwlekła się z łóżka. chora 
w starych aktach history~tnych szą z tego powodu stawała się praca 1 na tyfus. Tylko jedno łóżko w całej 
wzmiankę o Bałutach, które byty osa· robotnika fabrycznego. izbie, zarzucone łachami i poduszkami. 
dą rolniczyą, podobnie jak i Łódź. To-I Nikt Bałutami wówczas się nie opie- Z pod mizernej pierzyny wyglądały z 
czyły się jut wówczas spory o to, czy kowat. Mimo. iż wielkością dorówny- przeciwnych stron dwie twarze·. Jedna, Zakaz zgromadzeń 
należy obie te osady połączyć w jetlną waty dużym miastom w Polsce, rozpalona, chuda twarz dziewczynki, 
całość i wtedy biskup włodawski f'ran j rządzone były na prawach wsi. chorei na tyfus, a druga, skancerowana i POChOdÓW 
ciszek Łęcki specjalnym aktem c.ddzie-

1 
Tern większa, tembardziej jaskrawa nę- dziecka, dotkniętego ospą. Wę zech 

lil Bałuty od Łodzi, co później odbiło . dza tam panowała. Robotnicy żyli w W izdebce stęchłe, przesycone miaz- na gr 
się w tak Jaskrawy sposób na charak-1 okropnych warunkach. Pewnego dnia matami chorobotwórczego i wyziewa· Budapeszt, 9 lutego. 
terze i wyglądzie tego miasteczka. łódzkie towarzystwo dobroczynności mi chorych ciał, powietrze. (t} Rząd wydał wczoraj ro_zporządie· 

Rozwijało się ono zupełnie odrębnie I wydelegowało swego inspektora na A nie byt to sporadyczny wyp::i.dek. nie, zakazujące odbywania zgromadzeń i 
aniżeli Łódź. Stalo się typowem mia- ulicę Nowaka 23. Doniesiono bowiem o W takich warunkach mieszkał proletur- pochodów pod gołem niebem. Rząd mo· 
steczkiern robotniczem. wyjątkowej biedzie pewnej rodziny ro- jat bałucki w roku 1900. (d. c. n.) tywuje wydanie tego rozporządzenia fak 

f' I ż ł bk t b t · · S tem wzmożenia się agitacji komunisty~i· 
a a yc a zaro owego, nur owana I o mczeJ. urn. nei' oraz elementów opozycYJ·nych, kló· 

clężk;i walką o byt, wyrzucała z mia· 
sta na przedmieście wszystkich bieda- I . • re usiłują wywołać zamieszki w kraju. 

~~~;.f:'~,:~~;. ~~:~zy~hm~!~~k~t Postulaty . łódzkich ·lokatorów ... 
6 !~t~~r:1~~:~~ti!:ałe domlrl i tanie mie- poprą posłowie sejmowi na sesji parlamentarnej 45 m1 JOn w wosóAbmeryce 

Rosła i rozwijała się Łódź fabrycz- z ł · 61 J k. • d d W 
na, rosły i potężniały kadry robohicze wo anie og nopo s tego z1az u o arszawy dotkniętych klęską bezrobocia 
wypy<:hane stale ~a Bałuty, . nietylko Lódź, 9 lutego. 1 dla wszystkich bez wyjątku mieszkań, Waszyngton, 9 lutego. 
drożyzną mleszkan, ale i drozyzm1 U· Jak już donosiliśmy, onegdaj wyje-1podczas 2dy tu mowa iest jedynie o (t} Według ostatnich danych, w Ame 
trzymaf!ia w Łodzi. V'-( .ten sposób z.a~ 1 chał do Warszawy prezes zwiątku Io- wstrzymaniu eksmisji na cały rok dla ryce znajduje się obecnie 13,5 miljo_na 
tr~cał .się coraz bardzteJ charakter WI~J katorów i· sublokatorów woj. tódzk!ego I Jedno i dwulzbowuch mieszkań a dla bezrobotnych. Dziewięć milionów osób 
ski te1. ?Sady. Bałuty rozrast:lły się 11 P· Urba.ch celem fogerencji · na terenie większych tytko na Okres zimy•-. pracuje zaledwie 3 dni w tygodniu. Licz· 
wzdWtuz tkwsze

19
rz. b ł J , klubów sejmowych w sprawie wniosku Przedstawiciele poszcze~ólnych klu- ba pozbawionych pracy 'zwiększyła się 

ro. u OO Y O to u! pot~żne posla Ciołkosza bów sejmowych po poznaniu się z tre- w ciągu dwuch miesięcy o półtora miljo· 
miasto, bcząc~ ponad 90.00~ ludnoscl. o redukcji komornego ścią postulatów obiecali, ii na. - Obliczają, iż ogółem klęska bet· 

Ale stanowiło ono zupełnie i wstrzymaniu eksmisji. poprą je w całej rozclągłoścl robocia dotknęła 45 miljonów osób. 
. odrębn~ g"!łnę, P. Urbach wziął udział na posiedze- na najbliższem posiedzeniu sejmu w I 

niezłączoną ~ ~odztą nicz~m z~ota. I · niu z przedstawicielami następuJących drugiej polowie marca. 
dlat~go, choc1az tak be~po~redn~o yrz~- l ugrupowań politycznych: N. P. R .• Cha- Uchwalono pozatem celem dokona
J~g~Ją Ualnty do Łodzi, po dz1e11 dz1-1 d,ecii, grupy robotQiczel przy bloku B. B. nia szeregu poprawek i załatwienia in
s1c1s.zy zacho~ały one S\\(6J własny, i P. p~ s. · nych również płlnych spraw czysto lo
cafk1ern osobliwy. ch~rakter. . . . Na konferencji tej delegat Łodli wy- katorsklch zwołać na dzień drugiego 

Gdy pozos~aw~a . ~tę ~a SO~\_\ I-6~ i ·· 1<t~z0-ł k.Onleozność rycłlł.e11~ uzupełnie-· marca 
wkracza ;v ultczkt Bałut, wąskie, .krz~- 1 nla wniosku poselskiego. szczególnie w 02ólnopolskl ziazd lokatorów 
we, by~eJa~ zabud~wane, odnosi się kwestjl wstrzymania eksmisji. do Warszawy. 
wrażemc. ze przemosło się nagle do 1 Wniosek ten - mówił - załatwia Po zjeździe tym zredagowane i pod-
~upelnie obcego mi~sta. Wszy&tko tu '. jed;nie połowicznie żądania rzesz loka- pisane postulaty wraz z zebranemi me
mne. Małe, drewmane c~ałupld, po-I' tors·kich całej Polski. Myśmy domagali morjalami zostaną przekazane na sesji 
przednanc gdzieniegdzie meotynlrnwa- się całorocznego wstrzymania eksmisji sejmowej do rozpatrzenia. (ak). 
nemi domami murowanemi. Wąziutkie, . 

P?krzywione ~hodnikl, wyb?je, nigdy ' Ostroz•n1•e z lekarstwam· 1•' 
weschn.ące ba1ora biota. Dz1w~e połą· • 
czenle wsi, drobnej osady i wielkiego 
przedmieścia wielkiego miasta. 7-Jetoie dziecko otruło się prZE'Z pomyłkę 

Tu na każdym kroku widzi się hi- • I k t 
storję powst:rnia Łodzi. Tu widać Jak Winniśmy bardziej uważać na przyjmowanie e ars w 
koloniści w miarę rozwoju przemysło- Łódź, 9 lutego. zajęła się gotowaniem strawy, a Zygmu§ 
wej Łodzi, likwidowali swe niewielkie Wczoraj dowiedzieliśmy się o nie- · jak każde dziecko, bawił się przesuwa-
gospodarstwa rolne I zabudowywali I zwykłym wypadku zamachu samobójcze- niem krzesełek, stawianiem klocków. W 
grunta potwornie brzydkieml domkami, go 7-letniego dziecka. Ponieważ wiado- pewnej chwili dziecko wzięło ze stołu 
by przysposobić mieszkania dla tyslącz ' mość ta wydawała się nam wprost nie- j łyżeczkę i nalało w nią lekarstwa. Nie· 
nych rzesz proletariatu łódzkle20. prawdopodobna, pod wskazany adres, - szczęśliwy malec omylił się. Gdy matka 

Ale Bałuty stały się nietylko mia- ulica Marcina 11, do państwa Gruszczyn usłyszała jęki syna - ten leżał już na 
stem proletarjatu. Wąskie, ciemne, skich udał się nasz współpracownik, by ziemi z ognistemi wypiekami na twarzy, 
brzydkie. ponure uliczki i izby mają I zasięgnąć informacyj o rzekomem samo- wijąc się w boleściach. 
wiele pokrewieństwa w swem nastroju i bójstwie. Przerażona matka wezwała pogoto· 
z przygnebioną, czarną i złowrog<\ du-I Rodzina Gruszczyńskich składa się z wie. Przybył lekarz i zabrał Zygmusia 
sz.ą zbrodniarza. Dlatego też na takich . ojca - bezrobotnego, matki, również I cl.o szpitala n~ Z~gajnikową. St~n _ .Zygmu 
uliczkach I w takich izbach balucldch ! ostatnio bez pracy i małego, 7·letniego s1a Gruszczynsk1ego, wedle opm11 leka-

czałe od występku. storji. Rodzina zamieszkuje na pierw- ' Tyl~ co do samego wypadku. Nieste-

Muzyk czeski 
odziedziczył spadek w wysokołcl 

40 mll)onów koron 
Praga, 9 lutego. 

(t) Dzisiejsze dzienniki donoszą, iż 
muzyk Oskar Fischer, który pracował w 
jednej z podrzędnych restauracyj w 
Brnie, otrzymał spadek z Ameryki w 
wysokości 40 milionów koron. 

Fischer otrzymał wymówienie 1 b. m. 
i w najbliższych dniach miał całkowicie 
stracić pracę. Obecnie udaje się on do 
St. Zjednoczonych celem przeprowadze
nia formalności, związanych z podjęciem 
spadku. 

Ekscesy studentów 
rumuńskich 

Bukareszt, 9 lutego. 
(t) W Jassach doszło wczoraj do za. 

burzeń studenckich. Studenci, należący 
do ,,żelaznej gwardji", wdarli się na ze· 
branie akademików i ciężko pobili or
ganizatorów zebrania oraz trzech rtu-
dentów żydów. / 

Po zebraniu „żelazna gwardia" usiło· 
wała urządzić pochód, który jednak zo
stał rozpędzony przez policję. ... ,,, ... ukryło się Jak w norze, wszystko zdzi-1 Zygmusia, mimowolnego bohatera tej hi- rzy, jest b. ciężki. . 

W krótkim czasie Batuty zasłynęły 

1 

szem piętrze, napoły ze staro~ci zbutwia 

1

1 ty, ~te iest to wypadek sporadyczny. Fa· 
jako .niebezpi~czna dzielnica Łodzi. No- łego domku. . talne pomy~~i tego r~dzaju zdar~ają_ się Dgżurv opite!h, 
cą me odwazat się tam zapuszczać ia- Drzwi otwiera nam, jak widać z za. ostatmo dosc często 1 dlatego wmnismy . Nocy dziisie!s~ei dyżurują apteki: J. Koprow· 

den spokojny przechodzeń. Na ulicach.

1 

płakanych i podkrążonych oczu, matka dokładnie uważać na P,rzyjmowane przez $kiego (Nowomil'J"ka 10]. s. Tra wkowsk-ci (ul 
ł k t b ikn ' k 1 t Brzezińska 54), M. Ro,zenbluma (śródmiejska :;1), 

które PO dziś dzień nie zna zupełnie Zygmusia. Wyjaśniamy cel naszej wizy- nas e .ars wa, , Y. un. ąc. a ee wa, a M Bart;;i.szewekiego (P i<otrkowska 95), J. Khip ta 

większość mieszkańców ł',odzi. na Klei· ty. Chcemy podzielić się wiadomością o czasami nawet sm1erc1! (ak) (Kątna 54), L. Czyń~k i ego rRokicińska .53) . 

m~ frnnc~zbri~~L Mick~wicz~ ~- niuzczęściuz nMzy~ Cz~~n&a~. •·~~~·=·~1•~~~~~~~~~~~~~~~~~~*~H1i•~+~U~M~K~•~M~~~- ~amąmu 
kawskiej, Cymera, Feifra rnaleill swój Już na wstępie dowiadujemy się, lż ~U1 !1!.. 11nnlllllJ napad nn ~IF..łi~_ ·.inl• ~ 
przytutek ci. którzy pracy znaleźć nie Zygmuś samobójstwa nie Po~ełnił, • '111&1"ti.ll •w :.PJ~U-z: .._, 
mogli lub nie chcieli. Cl, którzy żyli z lecz padł ofiarą strasznej p<>mył i zamie Bandyta zrabował 2300 złotych 1· zbt.e<"ł 
noża lub śmiałych wypraw złodziejs- nienia lekarstw. - Jak to było, opo· j 

kich. wiada jego matka. Sosnowiec, ~· Iutetro. j bilonu bandyta nie tknął, ~świadczając. 
Ale swoich nie ruszano. „Swoich" Przed trzema tygodniami Zy~muś za· Wczoraj około godz. 5 po pot doko-

1 
że nie będzie 20 dźwigać. 

to znaczy stałych mieszka11ców Bałut. chorował na grypę. Lekarz przepisał mu nano w centrum Będzina zuchwałego~ Należy zaznaczyć. że w chwili. gcl\' 

Wśród mętów bafuckich wytworzyła lekarstwo, które dziecko do ostatniego napadu rabunkowego. 'bandyta wpadł do biura, dwaj urzędn ; 
się swoi~ta etyka. Wiedzeli oni, że dnia zażywało. Ojciec Zygmusia również Do biura wolnego składu soli przy cy Hazon i Wolski oraz brat dz i crżaw
mieszkańcy Bałut - to wielkie mrowie choruje, cierpi na przewlekłe dolegliwo· ul. Kościuszki. naprzeciw poczty, wszedł cy składu, obliczali dzienną kasę. 
proletariatu fabrycznego. I tych nie ści żołądka. W tym celu doktór zapisał jakiś zamaskowany mężczyzna, który Bandyta wrwał pieniądze i wvbkj,ĘI 
zaczepiano. mu niezwykle mocny środek dezynfek· steroryzował rewolwerem siedzących na ulicę. Urzędnicy pobiegli za nim. je-

A tam właśnie, w domach robotni- cyjny. Obydwie butelki z lekarstwami tam urzędników i rozkazal: dnak mimo natvchmiastowe~o pościgu 

czych na Bałutach gnieździć się 1.aczę- stały tuż koło siebie, na inałej ~ciennej - Ręce d<> góry-. opryszek ldolal zbiec. W związku z 
fa największa nędza. Rok 1900 był jak- półeczce. Pod groźbą wycelowanej lufy re- napadem policj::. nowiaŁtt bc d1: i ń sk 1 e·:. · 1 
gdyby przełomowym. Postępujęi,ca co- Wczoraj wieczorem, ~jc;icc: Z.vgmusia wolweru, urzędnicy usłuchali wezwania. przeprowadziła obławę i i:atrzyma l:i 511 
raz bardziej naprzód mcchanlza..:ja I wyszedł do miasta. W m1e,xkal)1u pozo- Bandyta porwał leżące na stolo bank~ Oi;óh-
przemysłu spowodowała, iż nic m,)żna stała matka ze swym j~dyn~kie,m. Matka noty w· sumle 2~300 d. Leżącego obok 
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Tam, gdzie „rodza" sie szklanki 
Wizyta w hucie szklanej ,„Hortensła''. - Produkcja najbar
dziej wartościowych kryształów.-·Polskie wyroby szklane ce· 
nione są na całym świecie.-~Ni'jniższe ceny· najwyższe walory! 

Bal na jakiś ce1 dobroczynny. Hieronim sie· Na zaproszenie barona Achima de bańki szklane. Ba1iki Idą do forem: roby. Okazuje się, że „Hortensja", ie· 
dzi pod ścianą na krześle. Gdzieś tam gra mu· Haeblera udaliśmy się do Piotrkowa, surowa szklanka - prymityw szklanki den z największych tego rozdaju za· 
zyka. Gdzieś.tam tańczą. Hieronim przysuwa I aby zwiedzić hutę szkła „Hortensja••, - jest już gotową. I kładów w Europie, pod względem wy
się ostrożnie do siedzącej obok blondynki. 1 za- należącą do Tow. Akc. Emile ttaebler. Potem szklanka przechodzi najroz - boru i różnorodności swej produkcji 
czyna rozmowę: · Po dokładnem obejrzeniu całej tej maitsze · koleje. Musi się jak człowiek: 

1

. jest pierwsza na świecie. Katalog „Hor-

-::-

...,.. Pani wydafe mi się tak bardzo lnaJoma. .. \vielkiej fabryki i niezwykle wyczerpu- otrzaskać z niejednem traktowaniem, tensji" zawiera 6 tysięcy artykułów 
Czy pani nie była w tym roku w Zakopanem? jących informacjach pp. bar. de Haeble- musi przejść szlif i nabrać ogłady, mus} I i odmian. Niema oczywista 6 ty~ięC}'. 

- Nie, proszę pana.„ ra i dyr.Chrystmana zbogaciłiśmy się zostać uszlachetniona gazem, nabrac sztuk w tych gablotkach, za ktorem1 
- Ja tei nie ..• MóLBote ... Niech pani pomy· o spory zakres b. interesujących wia- poloru i uzyskać gładkie brzegi. Trzy ; grają opale kryształów - ale jest wiel-

ilL„ My mamy ze sobą tyle wsp6Inegol domości. dni podróżuje jedna szklanka aż do ka ilość rzeczy skończenie pięknych, 
•„• Huta •. Hortensja" w pełnem zatrud- zupełnego zakończenia procesu wy- szlachetnych w linii i w wyrazle.Wię~-

w kęcika. Inna ł. Bianka pu4ruią się zawzię- nicniu daje pracę 2 tysiącom robotni- twórczego. Przez dwadzieścia par rąk szość z tych przedmiotów to prawdzt-
cle. Między jednym taińcem a drugim. ków. Wanny, piece i gary robią wraże- przejść musi ten przedmiot codziennego we dzieła sztuki. niektóre figurki -

Irma m6wi szybko: nie olbrzymich lmtłów czarodziejskich, użytku. Niejedna nie wytrzymuje tyl:h zdradzają rękę mistrza rzeźbiarza. po 
- Wyobraf sobie„. Hieronim ta~czył ze mn, w których piasek przetapia się na szkło prób prawdziwie ogniowych - i wra- innych znać, że projektował je wielki 

przez cały wieczór. Kupił· uli bombonierkę. za- Wraz z domami robotniczemi budynki ca do kotła. artysta: malarza lub grafik. 
prosił 111nie na jutro do teatru Nie wiedziałam tej jednej fabryki - zalegają wielki Oczywista, że szklanka ozdobna, Dowiadujemy się, że „Hortensja'.' 
co to wszystko ma znaczyć„: · Dopiero przed szmat ziemi. s~lifowana, z droższego szkła, przed10- znana jest zagranicą doskonale: wyr.o. 
chwilą powiedział mi, że runie kocha ..• że 1~stem Czystość, celowość I organizacja I clzi przez jeszcze większą ilość r<l,k. by jej są eksportowane nawet do ta~ 
Je~o pierwszą miłością. .. słuchaj, jestem tak bar· wręcz hlje w oczy. Jeśli domy ze szkła Owych · dwadzieścia par rąk w ciągu kich zdecydowanie „szklarskich" kra
dzo wzruszona.N n!ają być budynkami idealnemi to prze- trzech dni pracy - to tylko sztab r~- jów jak Belgja, Czechosłowacja i Niem-

- Ro:iumiem .•• - odparła Bianka. - On to c1eż fabryki. w których się szkło na te hotników i robotnic zatrudnionych przy cy. Jasną jest rzeczą, że ten eksport 
tak pięknie mówi... domy wyrabia · __:_ muszą być conaj- wyrobie zwykJej szklanki za 8 grosz~. świadczy najdobitniej o jakości i wa~-

•: mnie! ideałami · budynków ptzemysło- Cóż dópiero mówić o kryształach. tości estetycznej kryształów „Horten-
łii~ronlm ta6cry. H.ieronlm taiic:zy do u?a· wych. Tak jest, takie wlaśnie wrażenie Cztery wielkie wanny, jeden piec głów sja". Zarząd huty stosuje do fabrykacji 

dłego, z Irmą, Bianką, z blondynką, z brunetk„, 

1

1 odnosi się po ogólnym rzucie oka na ny i szereg. pomocniczych topią i prze- zupełnie te same surowce co i wytwór.~ 
z szatynkę, szczupłą, otył11- „Hortensję". rabiają surowce. Kilkunastu artystów, nie o najgłośniejszej wszechświatowe.i 

Teraz z blondynką. szczupłę panię Wicię. W wielkich halach o rozmiarach im- l~czni rękodzielnicy - prawie artyści, marce - jak niektóre fabryki szwaj. 
Jest zachwycony. ści.~ka w ramionach piękną panujących, w bębnach, odbywa się szereg fachowców i cała armja robot-I carskie, belgijskie itd. Piasek piliczn'y 
partnerkę. I, ieby coś powiedzieć przy tem, po· ; przygotowanie mieszanki surowców. ników pracute nad wytwarzaniem tych tylko w niektórych wypadkach zast~
wiada1 ~. . a. \ Piasek. soda. potaż i inne dodatki, w wszystkich pięknych przedmiotów, nuje piasek za~raniczny: huta nie cofa 

- Panno Wiclu, wydaje mi się, te Ja panię · zależności od koloru i grubości przy- które załamują światło jak djamenty, się przed sprowadzaniem nawet piasku 
znam~.. C:r:yśm·y· już g.chi~ nie tańczyli \"azem? j szłego prz.edm_io.tu .z k~yształu twor.zą. są jak one twarde i czyste jak ... krysz- z poza. granic kraju. - nie. cofa si(.' 

A panna W1e1a, potaku 1ęc głową: po odpow1edmeJ ilości obrotów wiei- ·m.t. · przed zadnvm wvdatk1em am na suro-
- Mhm... M~e się też tak zdafe„. vi każ· kieg-0 · bębna, mieszaninę prawie jedno- Trochę danych. Nie trzeba być wiec, ani na robociznę. któryby mógJ 

dym razie wata pańskiej no4i wydaje mi się zna· rodną. arnerykaninem, by poddać się wymo- wpłynąć na podniesienie czystości kry-
joma... . . - ł S~rowiec. wchła~iają wanny wyrob- wie cyfr - jakiemi operuje tylko jedn~ 50ztał?w piotrkows~ich: . I dl~te~o. j~śti 
• •: . ne. Żarzy się w mch, w temperaturze „Hortensja:" :· 60 tonn węgla dziennie, 60 mówić o tern, ie 1stme3ą róznice m1ę-

Pan Hieronim fiirtuJe. Przy nim siedzi fl\kd 1200 stopni, piasek z nad Pilicy, lub tonrt --- to znaczy 60 tysięcy kiłogra- dzy kryształami r>olskicmi a zagranicz· 
jejmość. Dziwacznie ubrana, Bo to przecie bal specjalny piasek zagraniczny, i stapia mów, 15 tysięcy kilogramów piasku nemi, to raczej różnice przemawiającl' 
maskowy. Pan Hieronim przymila się do niej. si~ na lciźnę z sodą i potażem. To trwa dzier ·~ie. pa korzyść „Hortensji". Dyrektor huty 
Wrcs:icle powiada• I prze.t całą noc. Nazajutrz przychod1.ą W biur.ach ,;Hortensja" czeka nas pokazał nam dwa. na oko Jednakowe. 

- Paru mi przypomina nłebo„. ludzie, zatapiają długie laski, które sie jeszcze jeden widok: pełen spokoju, przedmioty z kryształu. Prosił. byśmy 
- D:iękuię P. ana za komplimenL„ Czy na· !1azywają do. ~ć makabrycznie P!szczele 'światła i tęczowych lśnic11. To gablotki, :-V&kazali na ładniejszy.. Wysta-rczyt'l 

prawdę !estem ~aka ład~a?„. . . 1 przez te piszczele wydmuchuJą dqże w który.eh f~ryk'a· prezentuje swe wy- JC~tre~o rzutu ~ka. by się . tdecydowat;: 
- Nie, tylko taka szara i pi>llura.„ \\ ybór nasz padł na produkt „Horten" 

.· •: sJi"- rywalem był kryształ za~ranicz~ 
tona piżychodzt do męta 1 powladas H._llO' J'D ·r- · „dJ-O'!·• nv. siedem razy. tak Jest: siedem razy, 
- Słuch11j, mój drogi, w sobotę jest maskara· 'fll!'l! _ "S!!l „ droższy! 

da na rzecz niemowląt porzuconych prze:z nry. W ,.Hortensji" pracuje teraz połowa 
stokratycznych rodziców... Na tym balu będ7.ie PROGRAM ROZGLOśNI LóOZKlfJ I 19.ZO-t9.JO: Komunikat Izby Przem. Handl robotników. jaka, ta huta zdolna· jest 
oczywiś'cie cała nasza arystokracfa.„ Muszę się „POLSKIEGO RADJA". ,w' Łodzi. · zatrudnić. 

· , · CZW ARTEK, dnia 9-go la.tego. · 19.30--19.4.5: Kwadrans literacki „Prawd-:.iwa 
więc odpowiednio ubra6- -Obstalowałam Już lt.40-lt.5o: Co·diienny Przegląd Pruy Polskie!. sztt!Q. tycia". - Kornel.a .M~uszyńs~iego Czyja w tem wina? ... Nasza! Mu-si-
kostfum w stylu Madame Pompadour.„ 11.50- 11.55: Komun~kat meteorologic~nv dla 19.4~20 OO: Prasowy Dz1enmk Radiowy. my zwalczyć psychoze bezkrytycznej 

- Ile to będzie k~sztowalo?.„ k"omun~kacii 1-0-tniczei. ZO.Oo ·-21.30: Konc.irt. Wykonawcy: Orkie&tra P. po2onl za towarem za2ranicznym~ Nie 
- Do dwustu złotych.„ 11 58-Kl2.0..,: Sygnał cza.su z Warszawy, Hejn.ał R pod dyr. St. Nawrota, ~tcfa.nja Mil'.ęr.:i. powinna nas sunerowa"' marka za"'ra-

z rak wa (sopran) i L. Urslcin (akomp.). ,.. '-' "' 
- Co?!.„ .w tych czasach?!--. Dwidcie T.fo. 11 z.OS-IZ.IO~wOdczytanie programu na dzleó W pnerw:-e: Wia.domośc1 sport<>we ora.z dA'ła- nłc7.na i nie powinniśmy za nią płacić 

tych na .kostium .balowy?! .. ; Cryś t~ oszalała?! bieżyicy. •. tek do :raa. Dzie~ik~ Radi. " anf grosza, tembardzieJ, że krajowy 
- Więc co miałam zrobić?.„ Póisć w domo· 112.10-12.30: ~oaic~r.t z płyt gramof~nowycli. 2t »--22·1'5 .. SłuchoW11Sko. „Przygoda • po.fl.ig I kryształ - kryształ „Hortensji" jest 

wef sukience? 12.3{)-12 35: Komunlikat meteorologiczt1Y• Pontopp1dana. t bt I . . k 1 . d 1· 
T 

'" ł . . . 12.35-14.QO: Koncert szkolny z Filh. Wa:rsz. 22.15-22 55: Muzyka z rlyt ~ramofono'Wyd1. czys. S~y, ma SU e meJSZY O ór 1 e 1-
- rzeba by o p~jść do wyp~zycza1n1 ~ostfa. 14 00-JS lO: Przerwa. 22.55-2300: Kom. Państw. ln&t. Meteor. dla · katmeJSZY rysunek. . 

mówi.N Dostałnb)'ś taką suknię na jeden wieczórj' 15.I0-15.!5: Urzęd. Komun. Pat1s.tw. luatytutu komunikacji lotniczej i kom. pol icyjn~. A przytem rzecz ciekawa: polski 
za to złotych?.„ Eksportowego. 23.00-2~ ą?: Mu~yka tanec:in.a z kaw. „Gas!.ri>· konsument uchodzi na rynku galanter'i 

- Tak, ale musiałabym te ~ieslęć złotych 1155.15-5-115.2355'. KPlomunikat gfospoda.rczy. nom1a . Orluestra W. Wilkosza. szlanej za niezwykle wybredneno Pol 
1· •• g tó k . te 2 O ł t . h ł . 1 .z 5. . iyty gram o o.n.owe. k l 1· • . "" • 

zap acic 0 . w ą; a . O z 0 yc ro:r: o;i;ono m 15.35-15 50: „Jak o.szczęd.:iaią u nu 1 gdziem• AUDYCJE ZA<1R ANTCZNE. S a PU 1 1cznosć kupująca lepiej się zna 
na raty! .. . · . dziej ·• - wygłosi p. Romana Dalborowa. 18.30. KOENIGSWUSTERłiAUSEN. - na szkle ozdobnem i na kryształach . 

. . •: . 15.~-16. 25: Plyty .gr11:mofonowe. Recital skrzypcowy St. fre·nkla. niż konsumenci z Czechosł0wacji i Nie-
M~ye~ tet udał się na maskaradę. w strofa 16·2~~~~o: L;k~oit 1f{Jq~aig!~~el18bego r"'urt 19.00. BUKARESZT. Transm. z Opery miec - gdzie jest wielka liczba fabryk-. 

~redmowiecznego rY_cerza. 1640-·ti oo: „O ponii chd'.s-kiej'• - wylło1ł Rumuńskiej. Jak wobec tego wytłumaczyć, ów ow• 
- Panie - powia.dam doń - fak pan W:gl•- prof. Ja.n Jaworsk!. 19.30. HELSINOFORS. Redtal kompo- c:r.y pęd do wyrobów zagranicznych ~ 

da? ..• Poco pan włozył ten pancerz, przecte to 17.00-17 .~(l: Płyty gra.mofon>0we. . . . " zytor!'ki Selima Palmg"rena. kilkakrotnie droższvch. a wcale nie lep-
strasznie niewygodnie, nie można się ruszać!.„ 17 ·4~~i~~: r~jc~J!.nf~,:~ · J~;:r ~iś 1 1•itro • 19.35. PRAGA. „Raduz i Mahulena", - szych. ani więcej wartych? Tylko ową 

-: Ja wie~.„. - odparł Mayer. - Ale Ja . to 17.55- l!WO: Odczyta11ie proiramu na dzieli na· opera ·su.ka. · typowo polską wadą. kt6rą gani znane 
zrobiłem umyslnie„. Ja mam w portfelu trochę stępny, 20;00. FRANKFURT. „Die hirmmelblane przysłowie cudze chwalicie swego n'e 
plenięc!zy, to myślę, ie pod pancerzem będ.tie 1800--· l ~.45: Muzyka lekka z re~t • . :trk•.al". Zeit", .or>eretka Oskara Straussa. znacie.„" „ . ,I 

zupełnie bezpiecznie.. O.rk1eslra Frageta t Jakubowskiego. 20 45 RZYM K H t H t . " . : 
· • 18.15-19.QO: Skrzynka pocztowa ł6clz.k& - o:n6· • • • • oncert symfoniczny. U a „ or ensm , wyrabiająca kry-

TEATR MIEJSKL 
Dziś , w czwartek, w piątek wiecz. i w so· 

botę o ~o-dz. 4-ei po poł. po cenach zna::znie 
zmitc'nych 3 o.s-latnie p_owt6rzeni.a wslrząsaiącei 
sztuki S Tretia•kowa „Krzyczcie Ch 111y". 

W sobotę wieczorem pełna werwy, hu:n.1ru 
i wspa•ni ałej cię-lei .satyry komedia Vaiulel'a ,,Pa· 
ni nie chce mieć dzieci". 

TF.ATR KAMERALNY. 
Dzi.ś, w czwartek i w piątek W!lecrorem 

lekka, fry wolna komedj:i Coward'a „Spra·WY 
poufne", 

W S·obo tę premiera aircyclekawej &zbJ.ki ra• 
wl~kowski ej-J asnorzewskiiej „Egipska ps.zeniir..a". 

wi red. Jan Piot;ows~i. 21.~0 STRASBURG. „Orfeusz". ~ztn_ly, szkło ozdobne wszelkiego - ro-
18 50-19.20: Ro.zma 1 tośc1. dznJu, szk to stołowe i 50 tysięcy cylin:.. 

„ . .. -.. . . } ~ . • . . . • - . ' . •• . 

~~mo~ó~two w ~~tein ..'Dlonif w 'omaniu 
Młoda dziewczyna strzeliła do siebie z rewolweru 

drów do lamp dziennie, w dbałości 
o Jakość i .piękny wv~ląd swych wvro
hów jest wrecz unikatem. Widać t('I 
nail~niej podczas zwiedzania fabryki. 
gd~1c ka~dy przedmiot poddawany jest 
na1rozma1tszvm kontrolom. O!?:ledzinom 
i sprawclzeniom.„ Z tej fabryki nie mo
że wyjść nic pośledhiego, nic, coby nie 

Pozna6, 9 lutego. I rzała p. G., leżącą na zleml bez Przy- . hvło skończone, w pełnem znaczeniu 
Hotel .,Polonja" przy ul. Gruriwaldl- tomnoścL · tego wvrazu. 

kiej stał się terenem krwawe~o wypad- Wezwany lekarz pogotowia stwier· Mamv w kraju wielką i fliekna fah. 
ku. który omało nie zakoń~zyt się tra- dził. że denatka przecięła sobie żyły rvkę. która produkuje 50zkła i krvsztafy 
gicznie. u ręki poczem strzeliła do siebie z re· ze znakiem „Hortensja". Czy dopraw-

Do zamieszkałego tam ·jednego z o- wolweru, zabrane20 Pl zyj: cielowl. dy nrzPbieg-łv kuni~c musi koniecznie 
ficerów przyby ła p. Irena Go~błówna Na s~clę_ście ranv okazały si~ nie oodno<:lć cenę ndkleiać znak polskich 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). (Staszica (i). groźne. wopec czego OO ~alożen 1u opa- znkfadów i podać jeb wyroby za za-
D;iś i ~o<l z' enn_i e o .godzinie .s 15 wieczorem Po_ p~wnvm czasie y.'\1\Zła z mie- ~runk9w _karetka pogotowia przewiozła I g-ra11irv1e. hv zachęcić nas d'o kupna? 

ostatn:e dni przc~o j ~we1 op e-:e tk ~ w 1 .;~scd: a.;,ti~i~ ' szkatPa , poc~~m udała ~te do toa)etv. · ąesoeratkę do domu. . J · Miejmv n::idzi~iP.. iż wreszcie 7dola 
~~ 1~;~1tz:z l·1~~=PP :~„~yk;~;ki1:te 1p.m t. 1 Zna:i/ ';ia skąd po chw1!1 ro1.:Jegł sir, strzat Gdv J Przyq_vnv tego roz·µaczl 1wego kro- sic nrzekonać nr.ilskie!Yri nąbywce dt> 
drzw'. ach'·. ~ ". i Gdy służąca wbiegła _do ubika.:jl, uj~ ku nie zdoJano narazie ustalić. polskiego pro9uktu. (C) . · 



Sensacyjna powleśt współczeana. rlaplaał specjalnie dla „Expreaau11 .IERZY DAH 

_. ... ._ .... ._. .... ____ ._ ...... „9 a .1ss 

STRESZCZENIE POCZi\ TKU POWJESCl I Orkiestra przestała jui grać, tylko Próbował ją przepraszać. choć nie naw1aze z nim rozmowę na ten temat.„ 
Pewne! dtt.lżystel nocy dokonano nie- Jakiś amator - pianista przygrywał lek· wiedział za co. Na osobn-0ści .•. 

1amow1tei zbrodni na 1.10dm1eisk1ei szosie kc wstawionym parom, niemogącym Odsunęła jego rękę. Tak nie moie powstać ... Stefan nie 
Ofiara n.iezwvktego zahóistwa Pat.li~ młoda rozstać się z taiicem. Ta:ks6wka zatrzymała się przed ho- może być jej wrogiem .. · To jakieś nie-
jeszcze 1 laJna hrahina Wtlska ktora zna- 1 L t lił i d k · · I t I K i · i dl L i ni leziono nau p_rzywiązana do konia Hrabind I ena przy u a s ę o sięcia szep- , e em . . s ązę wys a ~vraz z. en~. . porozum e e„. · 
Wilska bvła uiluszona. w reku jei znale- . nęła: - Czy mogę po panią prtyJechac JU- Nie będzie nawet czekała do najb!ii-
ziono strzepek listu. pisanego do Leny Po- - Może zatańctymy jeszcze •.• ostat- tro w południe? ... - zapytał przy po· szej okazji... Kto wie. kiedy znowu' się 
rc:b~k1el. ni raz? żegnaniu spotkają? 

Porehsbka .Jest biedna. lecz uczciwa K i;·:· • ·1 1 ł ·1 d b d 1• N·1· B d ł J t • ·d · d i Albo za-· 
dziewczyna. Na nia pada po.;zatkowo po- s ązę. usm _ee mą s ~ o ~o u~z-n e· - ~··· ę . ę spa a... . u ro poJ zie o n ego. 
dcjrzenie o udział w tej Potwornej zbrodni. - Alez z wielką chęcią„. Nie miałem - Więc moze popołudn1u?... dzwoni ... 
Wiadomo bowiem. że hrabina · przed śmier· śmiałości pani prosić, gdyi sądziłem. że · - Proszę zadzwonić, nie wiem·.. Zaraz„. 
cia m1ala. wyiaw1ć l~kaś . taiemnke. doty· jest pani już zmęczona... Książę chciał jeszcze coś powiedzieć, Gdzie on mieszka? ... Jaki ma numer 
cia..:a żvc1a Leny_ l a1emn1ce te zabrała 1ed- _ O. nie... lecz wycią!Ynęła szybko swą dłoń z je- telefonu? ... 
nak ze sob a do grobu... W . , d . . d 1. . . . k . d t d f z ł · ló · k · t r k i · 

Lena ma narzeczone1ro _ doktora Ste· z 1 ę1a ~o po ramię 1 u a i się na go us~1s u 1 .wpa a o oyer. erwa a się z z a t z apa a s ąz-
fana Laseckieg-o. który la porzuca. gclyż środek parkietu. Windą poJechała na górę. Otworzy- kę telefonictną... Wertowała kartki ... 
uka.:hał s1e w -p1eknei artysh:e filmowe! Stefan wychylił do reszty swóf kie- ła drzwi. Roubrała się pośpiesznie i Szukała na „L"„. 
Wierze. ł ~~hol~kiei. pracuia~ei w wy1w?r'11 lich· wślizg-nęła się pod kołdrę. Nie byli„. 
,,RolJ.fifm - w taścimlem_ tei wytwórni iest Ziuta była zmęczona nie chciała tań- Zgasiła światło. Pewnie jeszcze nie ma telefonu ... 
Mueller. szpieg nic1meckl. ć M' -. · I t · Alb · · 1· f d k · ·k· Cala wytwórnia jest gniazdem szoleg'Jw· czy • imo 1z za spuszczonem1 ro e ami o n1e wciągnę 1 eszcze o s1ąz 1 

ski.em. a do tel bandy p~ócz Muellera oraz ~ Czy znasz tę pannicę? - zapyta- przedzierały się już pierwsze blaski ró- telefonicznej ... 
\\'i~/Y 1 ud1olskiej należy Jeszcze „reży. ła, gdy zostali sami. · żowego świtu. nie mogła zasnąć. Jutro dowie się w biurze numerów ... 
ser Lehman. - St f ł P !1'ł · k kt' ' - J ł St f Z d l Ó",; . . • ś . t Dziek• podsteoowl . Mueller wclara Lene e a_n zaprzeczy. a a Ją . re a, ?rą sc1s rn e an. a zwon, urn w -ą się 1 wyJa mą ę 
dn \\'Vłv.·órn'i. chcac z niej również uczynić - Nie... Przysunęła Ja. do spieczonych warg. sprawę ... 
szpiega-. L_ena - ni.e pod~irzewaiac ni~ złe- - To musi być ładny numerelk, I dziwna rzecz!.,. Nie była już lła na Biedny Stefan,„ Cói on winien? .•. 
10 ~ zaul~ta mu 1 wpaula w sprytnie za· co? ..• Widziałeś jak tuliła się do księ- Stefana ... Nie ... Teraz załowała. że gra- Napewno chciał jaknajlepiej„. W życiu 
stawione sidła. i ? ł ed i' t k d' I · t k ' kf d · k f · k w nocy zakrada sle do poselstwa fran- ca···· . a prz. n m ę . orne Ję ·:··. • . n; eza wsze a się s a a, Ja cz owie 
~liies:o i zahiia attache woi~kowe1:0. w~·- Stefan zagryzł war~1. Cóz on sobie o nieJ pomysh?.„ chce ... 
kradaiąc jednocześnie z łtiurka ważne do- - Nie. nie zauważyłem wcale ... Za- A Ziuta? Różowiło się niebo nad dachami. 
ku-ment-v. Wszv~tko .to miało bvć · g.ra fil- chowuie się bardzo dyskretnie... · Nie była zła na niego, ani na nią, ani Przejechał z turkotem cleżki wóz· PPez 
mowa. l.e~z okazało sie rzeczywist~ś.:ii\.„ - Dajże spokój ... Jest ogromnie wy- na księ'cia ... Nie, na ksiecia moie tak .. · I kurvtarz orzemknęły Jakieś kroki. Bu· 

Lena nie może sic !ut _ wy,:woltć z tych . · -W'd ć · · t · _ I · · t !k · 1 1 St f • d ·r i · I d : okrutnnh sideł. Mueller uczynił z niei zvwa!ąca... 1 a , ze czyni o z preme mcne rosZ! ę na n1 ą, a e n e na e a I z1 o se zvc .e npwego n.a:„ 
gwiazde filmową - lne Rey - a gdy ~pel- dytaCJą... na... A Lena lezała z przymkn1ęteml oczy-
nila · Jut swą role szpies:a. zwinal przedsie· - Tak sądtlsz?... .. · , . Bo Stefan jest naT)ewno niewinny„. ma i nie spała. 
biorst~·o t ul~tnil si_e wraz z Lehmannem i _ Napewno tak Jest Musi być ·z Napewno .chciał jaknajleniej„. Musi z Podfożvła ręike ood twarz. gdyi po-
lnnvn11. Ale c1a11:le 1e~zcze ma la na oku I „. · · · · · · · ·· · · 

\Vykrrclem tr.J m1iki szples:owsklef zaJ· \\ a„. I to bvwa.„ , · . · · · 
muJą sie trzej detektywi: - Jan Ż!:gota, Stefan zamyślił się. : . r. ' ' - . Rozdział sto dwudziesty 
lir;iusz Grałl~ J. ,w;~a:w ~1,ta.. - Są<lzę. że jest radcf Jjleszczcęślf?.: - · 

. • wa ... Masz rację... - . • : .:::.r ra Io~ 
Lena 110 nte~dantm zamachu- satnoMJ- Westchnął <;:ięiko. , ~ 0 Zlr Ufi W 

cn:rm ~nalula_- s~ · )V · P~1aąu..b_a~o.na Re~e.rnr, · _ Czemu tak Wldychasz?.' .• . :........ ża;,/ '.~1 1 „ . · ::: · • . • 
k.tóry 1ednocześnie lcst wtasc1c1elcm w1el- pytał . il . . d • ud. y otworzy la oczy słonce wdz1e- Gdy pokojówka wyszła, pomyślała: 
ltiel fabryki. W fabryce tci zredukowano a. przym aJac się on. · t · t t k k d k · . 1· .1. b d · • „ • d • ·k· 
wielu robotnik1Sw: miedzy in-nem! również - Żal mi tej dziewczyny... ra 0 51ę z io ą as a ą po~rz~z once - rze.ua ę zie POJSC o wroz 1„. 
J<ora~~ka. który prz:\b~·ł efo Leny, by po- _ Dlaczego?... Pewnie jej tak do- roleti Z ul cy dolatvwał V.: elki gwar. Niech ona wytłumaczy c.o ten sen miał 
skarh~ s1e na ~wó1 c1e>k1 t~s. 1 

brze ... Ma bogate!?o protektora.. Ksią- . S ęgnęła po zegarek· Juz druga ... Ale oznaczać. 
Le~a Qdale . s1e w odwiedziny na ulice . . . . · . · · tez spała ... Przetarła oczy... W drzw~a·ch uikazała się p~stać że-

Oatnca!ska_. i:,dzie mie~zka Kf'lla„zek,. ze JeJ pe~ie nlczego me odrr!awl~;,•· .. · 1 Przewinęły się w kalej\loskopowym J.;Oty. Był ja:koś inny niż zwykle. Odw 
.Na pięterku w h'm samvm domu m1euka - Mozl1we... NapeWno kupuJe JeJ ternoie obraz . i i n . oc św1·ez· ony, staran·nl,,,J' odz1'any. , t".z' '·ni·ł 

ehorv roboltlisk Ruma111 żeber z toną i córką eJ·d . t · . . . Y m n O eJ n Y· • " ..... , 
Ja.nką, . - - _ . . n rozsze prezen y... . . " Zadzwonifa. Otworzvra drzwi. Na wrażenie człowieka zrukochanego po u-

w kilka miesi~v pott.-m odbywa się - Widziałam. ie nosi śliczny, brY-, progu · stanęła pokojówJ!{a szy. 
ieJ .ślub .i barooem · ·• lantowv pie:śc 1o~ek.·. . . - Był tu pewi·en pan." .. Ju:ż dwa ra- Swiadczyło o tern nawet jego roz-

• - Pewn1e tez od mego... zy ... - oświadczyła pakoiówka. targni,enie. W ręku trzymał chusteczkę, 
Abv J.11owu. 'ciągnąć u.. swą stro~ę Zawrzal na)'{le niepohamowanym - Pa•n? ... Jak WY!!la.da.ł?... którą wraz z kapeluszem i laską •)dło-

~enę. ~tuellcr wraz 2• Lehrna~em &taraią gniewem Zacisn:if pi<>ści i eh ·iał coś Zabiło J0 eJ· trwożni"' serdusz1·0 Ż"ł na krzesło. 
asę zru1nować baroaa J powaśnić Lenę .ie • . • " • " C . • • • '-= !\! • _, 

Stefanem. . . powiedzieć, ale zacisnął tylko wargi. - fen, co tu J'UZ był ... - odparla po- Lena wybuchnęła śmiechem. 
W tym cel.u Lehman nąw-8:zuie kon- _ Mast rację„. _ rzekł po · chwili~.. kpjówka. - Ten wysoki... - · Zapomniał pan chusteczkę włożyć 

takt ,z Zn1tą, g1.rlsą kabaret1;1 .,Zielona Pa- - To musi bvć lepszy„ ·numerek 13fyszczące oczy Leny znowu przy- do kieszeni!... 
~J.;!~ 1 g~:,~a~~~a z1:1 a~osi~vs~:r~~,e~~ Bale- Machmd rąką:· •·• gasły. Myślała~ że .to Stefan„. Jeżeli JUŻ Żegota obejrzał się, rumienie okrył 

żcl!:'>ta. Grant 1 Kaleta P"dczas rewizli Lena wróciła z księciem. · byt, to znaczy, ze me cm... mu twa1rz• przelJ)rosił i schował chustecz-
w pałacu Wilsk1e11:0 znajdule list. w ktńr3•m Stefan wstał od stolika i zapropono- - Dobrze ... - Podaj mi śniadan~e... kę do kieszeni. 
tnowa i.e~t o .„Bialei .nam!e", ~naJacei po- wał opuszczenie lokalu Przeciągnęła się w łóż:ku. Żałowała - Przyszedłem na krótko ... -- o-
dobno taiemnice hrabiny, I . . · 4A 1·o eb d ·1 M' ł ta:k' d ' ś · d ł · · d · z Pewne! nocv w domu przy Ceglane! 14 Lena zgodztla się. ~ s" prz · u Zl a... ia a · l cu •ownY• w1a czy, me sia aJąc nawet. - now~1 
ulcazu~e sie duch . . kt.órc~o na~vwai:i „Białe Wyszli. p1ękn\'. se~·:· . . nadeszły dla pani pieniądze z Berlina„. 
Da!11a ząu~ P1etr.zak c~c1al przyłapać Była piekna. księżycowa noc. Ga- Smło JeJ się, ze była nad morzem ... Policja wszczęła w tej sprawie śledz-
;Z'd~~ Dame I pomósl §m1~rć z teio po- szono już latarnie. Lazurow~ płaszczyzna . falowała lek~o. two... ~przedzam, ie jeśli ma pani \.:.os 

tegofa .1 Crant ud:iią . się na bal do I Zaczęli się że~nać na rogu. _ . wyrzucaJ~C !13 b:zeg białą wełenkę j)la- na S,!lm1emu, to prc_>szę od!azu pow1ie-
„Kluhu Mil1oner6w.", gdzie ma. być , podob- _ Zobaczymy się fCSlCZC .;_ rzekł ny. Pobrzeze było puiste. dz1ec, abyśmy mog-h zapobiec ewe'1Nal-
no r6wnid „Biała Dama'• j książę _ Bardzo nam było ·~iło • , ·I Nagle z morza wyłoniła się głowa nym ni-espodzianikom. Czy ni·e wi·e pani 

tegota spotvka DA balu Le!!ę w towarzy. I • • • •• 111·1 .,.ka Pozn ł . T b ł l I od k t . . d h d 'ć? 
9fw·e ks, Toneckiej!o. Od księda Żegota . - Bardzo dz1ękuJemy ... - odparł I Uu • ~ a Ją ... I o y a g owa oiro e p1emą ze mc:gą PO<.c o li • 

dowiaduie .się kim ieet „Biała Dama". Stefan. . Stefana •. ~tcfal"! tona,1.... Lena wzruiszyła ramionami. 
Jult~ rz:ekt>no bar<>nowa ~~n Lumpich, Pożegnanie było suche, ceremonJal- Ku nie] wyc1ąi:rał ręce i WZyWał po- - Nie wl1~1t11 doprawdy ... nie mogę lii~ 

mfoszka1aca przy ul. Poinańsk1e1 15. ne mocy. Zła.pała się za glowę i zaczęła nawet domysleć .... 
żef!otii chce inatetć dc>stęp do salonu · głośno k rzvczeć N d · d l 

baron.owej ł udaje przed Tooeckim, te •lę Książę skinął na szofera. Wsiedli do ' . . . - a awca znowu rn.e P°' a swego 
w niei zakochał. taksówki. Al~ na brzegu .ni!kog--0 nl·e było. adres.u„ .• ~n~wu 500 dolaro;v„. T·rz,eba 

Tonecki. 1!Przedza go .. :te baron<)wa ma _ Czy w dalszvm cfą~u nie podo· Wiec s11ma śc1a,g'nęla szaty I rzuciła przyznac, ze Jest to sumk~ me d~ !)vga:r· 
kcx:hanka, n1e1a.k "eżl!o le6sml!a. ba si<> paili ta para?. -zapytał książe sfę ukocha11emu na ratunek. Prz:Y'P<Jm- dzenla„.. Przyda się pani pewme ... Za-

U ł'taronowej egota spoytka Laseckleito " · ·• • I f ·e· · t · eh T · · · f · f dt · · · · 
1: Ziute. przyczern dowiaduje sie. te są już ~dv taksówka sunęła cicho po pustych n a .O J J się w eJ Wł 1• ze nie umie ~ Y ~waz?' em P.ona o, ze pam .ostatmo n1e-
oni po śluhie.„ ulicach. wac. . zie się bawi:„ Wraca ParnJ na·d ranem 

. Z _podsl11chanei ~q:mowv ~el!o~a do~\"1a· _ Nie .•• _ o<lparła krótko. Ale J;U~ było zapóźno... St_efan po- do domu, śpi do ~m~i.ej„. 
du1e się., te baron~wa. ma odw1edz1ć ol~Scę'P· • • • ciągnął Ją na dól l rnzem poszli na d1no. - Tak„. Jakze się czuje Kaleita? ... 
n.esto dm.a o 6&tne1 wteczmem. •;.z.amm<owa.. - Ale miło spędziła pant czas.„ Zdawało si"' że to Już koniec że iuż - Wyszedł 1'uż ze szpita,Ja Wi,e· a 
nego męt.czyz11ę'• w Klub·e M1,l1oner6w. - Owszem . c • Ć I t "' h 'l b ł ł ś' · • · · · · · „. r 

· t,e4ota Grant i Len" udaia się do Klub11. Uś . ·h ._id J • t z .kł ~m.:er , a e a c Wi' a Y a w a me naj- WYJezdza z mm na wieś„. Musi odp'> 
o~ant :,.. potyczce zabi!a „zama~kowa-

1 
n~iec . ~111 z eJ .~arzy. m a przyjemnl•ejsza. Stefa.n objął ją wpół i cząć· kula na·d.szarpnęła go porządni·c.„ 

nesto metczvzne•'. którv przynaJe sic: do równ ez. ud,l\\ ana wesołosc .. Sm~tek za- razem zwolna staczali się na dno. Bło- - A czy śledztwo w ~prawi·e · Lehma-
tego. ie Jest olc~m Leny. snuł zwiewnym welonem JeJ oblicze. ~ość w!elka rozpływała się po ciele. Ste- na i Muielle1ra nie dało nowych p. oszia,l(? 

Stw1erdzono, ze Porehskt od wielu lat Od 1 · od k i · kłó 1 f t ł • l I ł l f • N · · · · ' ' -sJ)rawowal funkcje odtwiernei:o 'i lokaia w sunę a się s ęcia. r~ n e a'll szep a cos, .rx:z n e s ysza 1 s ow. - araz1·e me Jeszcze nve wie:ny ... 
kluhle. Do~tal sie tam dziek! protekcli kilku mógł roz1.1111 1 cć skąd ta nagła zm1ana. Wysta·rczyto JeJ. ie znowu była i Ukryli się obydwaj... Tern lepi•e j... Na
czlonków klubu. ~tórzy wystawili mu iak- Prz~ stol1ku była dlań tak bardzo U• nim - choćby 11n dnie oceanu... stała cisza. Odetchnęliśmy nJ.eco. Oby 
naJleo~ze kr~ferencre .. 

1 
h .11 d ~ i przeJrna. a teral nagle.·. - Proszę pani• ten pan jest zno\VIU... n.fe była to tvlko cisza przed blllrzą 

Porebs I w ostatnie c Wl prze :smer- - c źl i . f? o·· ł I A B''ł D ' "? • 
cia znowu powołał się na Biała Dame. któ- ~Y e s ę pam czu e ··• CKnę a s ę. . - „ Ja a arna · .•. 
ra ma _ wszy~tko wyiafoić, dod~ł !~dnak. że - ~1 e... . . . Przed nią stała . poko1ówka .z tacą. -:- Jeszcze raz przeszUJka:liśmv p:trae;. 
B:ala Damą. ktńr~ ma na myśh, nieJest ba- - Czy gniewa się pam na mme?... N1·e słyszała nawet. mik weszła. hrabiego Wilskieg-o. Nie z.naleźmy fac;L. 
romiwa v. Luf!1P1ch. . - Nie... - Jest to pan Że~ota .• Prosił żeby nych śladów Białej Damy" · 

Pewnego wieczoru ks. Toneckl wybrał w· I t ł ? · t h · t •J l ' " •.. 
sic z Lena do no,nego lokalu. - .1ec co s ę s a o ••• g,o pan: na yc mrns prz} <; a.„ (Dalsz' c··ą . t ) 

spo1.yµią taim La.seckieg~ i Ziut• - Nic„.. · · .:.- Dobrze, proś go... Y I 9 J U ro • 
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Likwid~cia szaiki złodziei kołEiowych, o rentę po amerykańskim weteranie 
ktora w Gdvni okradała reemiRrantów Niezwvkły proces w sądzie radomskim 

. Gdynia, 9 lutego. lło. Radom, 9 lutego. I wstrzymał wypłatę rent. Gitla Weil, 
Od dłuższego już czasu zarówno Dokonano wprawdzie szere~u kra- Wczoraj w sądzie okręgowym to- która o tern n1e wiedziała. zwródfa się 

.rlołecznv. jak i gdynskj wydział ~led-; 1 dziety. nie oszczedza.iac nawet orze- czył się ciekawv proces· Na ławie do konsulatu amervkańsk 1ego w War
czy były alarmowane notorycznemt branych za reemigrantów wvwiadow. o~karionych tasiadła 21-letnla Gitla szawie. W konsulacie wykryto oszu-
kradzieiami kolejowemi na lin.ii Gdynia I ców. Weil. stwo I w ten sposób Wellówna dOsta-
- Warszawa. W wyniku tvch wyczynów policji Starszy brat Gitll przed .w'el~f!!a la- la się na ławę ?skarżony~h •. 

Złodzieje nie gardzili zarówno łu- udało się wyłowić całą bandt: (przewa- ty wyemigrował do Stan.ow ZJ~dno- Sąd skazał 1~ na 1 m1es 1ąc aresztu. 
pem w naturze. iak i brzęczacą monerą. żnie rutynowani kieszonkowcy), która czo~ych Ąm. P •• t tam zaciągnął się do 1 Z mocy amnestJI kara została <larowa

Kradz :eże te stawałv się ma~owenii władze osadziły w aresLcie. Należy arn:tJ1• gd~1e slufył szereg lat, przeby- l na. 
wkó okresie nr1zybyw~tnia do Odvni stat- przvpuszczać, że operacie złodziejskie! wa1

0
a.c ~OJ~ę św aktowął · t t . i ••iA••m1am•e•111!i!1+111+111+11••m•aam11•mM*ID 

w transat antyckich z reemigranta· na pnwyż~zvm szlaku ustaną. m1eraJąc •. na aza yv es ame11c1e -
mi z Amervki. W związku z powyższem gdvński aby należną Jego rodzinie rentę w wy· P()(SKJ( TOW. PRlVJ).(IÓl KSIĄZKI 

W czasie ostatnieQ'o powrotu do wydział śledczy podaie za naszem Dll- sokOścl 50 dolarów wy'lłacano matce I - = ~ 
Gdyni ss. „Pułaski", wydz.iaf śledczy średn:ctwem d.o wiadomości publicznei, Jeg<> Chant~ Weil w Radomiu. 8 l( 
w Gdyni zarządził, w porozumieniu z że osoby okradzione w pociągach mo- 1 Pr~ez kilka J~t staruszka 'J otrzymy- SlANIS~W f\' 
komisariatem granicznym w Tczewie gą zgłaszać się do wydziału śledczego wa~a. tę rentę. K 1~dy w r. 19-8 umar.ła. - · 
Scisfą ohserwację. w Gdvni (ut. Starowiejska, gmach K<>- , mąz Jej Josek. k~ 1t?waf w dal~zy!ll c1ą-

Tym razem złodziejom się nie uda- misarjatu Rządu). ~u przekazy 1m1en1em zmarłeJ zo~y t 

Przemylnik podejrzany o zbrodnię 
ujęty na granity niemieckiej 

. Ostrów, 9 lute~o. chodząc granice koło Zdun. Po ślada:h 
. W tych dniach przekroczył gra11icę rowerowych ścigano go i ujęto po 6-ciu 
nlem!~ck? - polska niejaki Stanisł .1w godzinach pościgu w Pępowie. 
Karp111sk1 rodem z Leszna. który przed Przy Karpińskim znaleziono prze
dwoma laty po opuszczeniu więzienia mycone towary. wartośc! SS-I zt. .Jest 
we Wronkach. zbiegi do Niemiec. I on również podejrzany o morderstwo 

Obecnie wrócił on do Polski, prze- w f'reJnłe. 

Po 8 latach aresztowano bandytów, 

rentę otrzymywał. Po roku umarł Jed-
nak i on· 

Wówczas córka WeiJów Gitla o
świadczyła listonoszowi KorcLakowi. że 
ona jest Chaną Weil I w ten sposób 
po-djeła dwie w _ypłatv po 50 dolarów. 

W mlędzvczasie rząd amervkańskl 

Skutki odwilży 
Nowogródek. 9 lutego. 

Wobec znacznego ocieplenia się na 
terenie powiatów nawogrodzkiego po· 
występowała z niektórych rzek woda. 

którzy dokpnali napadu pod. Lublinem 
_ Luhltn, 9 lute~!'>. 

W lutvm r. ub. na dom Stanisława 
Kooczyńskiego we wsi Barak pod Lu
blinem dokonano napadu rabunkowe~o 
Podczas którego bandvci zrabowali wie 
śniakowi większą gotówkę. 

nienia nazwiska wspólników. 
Obecnie na rozprawie apefacyJnd 

Tymiński złożył prokuratorowi ośw iad 
czenie. PQdaiąc swoich pomocnik6w w 
osobach Aleksandra Iwanka i BOiesta. 
wa Dominika. 

W Słonimie wylała rzeka Widfabka, 
u którego ujścia leży miasto. Wskutek 
wylania wody kilka ulic zostało zala· 
nych. Ludność z zalanych ulic ewakuo· 
wano. Rzeka przechodząca przez. 
Słonim jest zamarznięta. 

DO NABYCIJ\ WE W~ZVSTl\ICH 
hSIĘGARNIACH 

Aresztowany pod zarzutem tei zbro
dni Jan TvmU1ski został skazanv na 3 
lata więzienia. mimo, że nie Przyzna
wał się do winy i uchylał sie od ujaw· 

Po krótkicm dochodzeniu nolida a
resztowała uchodzacych dotvch..:z:ts 
bezkarnie zbirów i odstawiła ich do 
więzienia. 

Ir. [~~~t~ ~~~Y I ! 
(Roentgen) I .5 

Pi~~~~~~~~-~. 24 I ~ g 
S.amobójstwo sterżanf a w Torun·u Dr. med. g e 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie cstalono S Q M M E CL~ 
Toruń, 9 lutego. Znalezlono go w staJnt z raną po- Cll ~ 

Do restauracJ{ przy ut. Lubickiej strzałową w pierś. Obok leżał rewol- Ul. 6-xo Sierpnia t, •:-:i 
przybył pewien sierżant i p~•prosił o wer. telefon 2llt-ł6. -pół litra wódki, papier i ołówek. ~astęp Jak sfe okazało sa!11ohób\ lJył sit>r- choroby skórne, weneryczne '"' 
i ść d I ó d I kobiece. CU 

DOKTóR 

H. szumacber 
choroby skórne I weneryezne 

Piotrkowska 56, tel. 148-62 
Przyjmufe od I i póf-4; ud 6- 9 wlecz. 

w niedziele i świeta od 10-1-el. 

Pielę~niarka 
rutynowana t1rzyfmufe dvżurv I robi 
zastriyk1 um1e1ctn1t- (en' przystepne. 

Telefon ZJll-79 20·2 

3 POKOJE z kuchnia z wszelkiemi 
wn,odami do oddania natychmiast. - · 
Oferty sub. „R. K." w adm. Republiki. przez dłuższy czas nie wracał wszcze- Jziału taborów w Torumu. Z 

n e go. u a się na podw rze. a g y i ·fant Zimitiski ze <>t.1c1t•riowa11cgo od-, Od 9. 1 i 5-9. Niedz. od 10· 1. ·-

to za ~m poszukiwaniL ~~~~~~~- -~-~~~~~~~~~~~~~~~-~-~-~-~~~~~~ 

. '1!j:'flTT"fi-:Y DZIŚ WSPANIAŁA PREMJERAt OSTATNIE 2 DNll 

M„EfRD\ 
.. : : .,'· ~·:.·~,:~,~.;~:/,l7~t:~:~r 

C\l 

a SPIEW.„ CAŁUS... DZIEWCZYNA 
~ (Elu Ued." Eln Kuss... Eln Miidel) 
... Piosenki w Jezyku niemieckim. PraR:'l ę Cię kochać zawsze! - Serce 
~ mole Jest Toba oczarowane! - C i ągle myśle o 1 obie I 
Il W roL gł. G;utaw Frl> l1llch I Marłna Eggehrt. 

100 metrów~ 
miłoSci ~ J) 

~ Bilety ulgowe nieważne. ~ 
.!.. W rol. gł. Poitorzelska, Ankwlczów- • ••••llllleA!iMAllll • Nadproiram: farsa p. t. nNIEU DANA RANDl(A''. - Sale ogrzane c na, Kalinówna, Dymsza, Tom l inni. 

Chorzy na ru~turyiróznekalectwa KAżDA CHOROBĘ WYLECZYSZ 
RUP fURY fakotet kalectwa nie wol- Jeżeli regularnie używać bedzlesz 

:~a. ~:;:~~:;::~ ::~~s~~~'ez~~~=~ Z I O I'„ I\ D·ra B R 13Y13 R I\ 
Ruptura stale sle wlelh Jak ir;łowa U lj &; 

ludzka. spowodować może śmiertelne 
Powikłania kiszek. Specjalne lecinlcze aalskutecznielsze w nast. chorobaclll 
bandaże ortopedyczne ir;umowe mole! Nr. t - kaszlu, astmie. rozedmie płuc cena zł. 3.50 
metody usuwala radykalnie naJniebez· Nr. 2 - reumatvzmu._ artretvzmu lzlel przemianie materll „ „ 3.50 . . Nr. 3 - iol<1dkowo-k1~z:kowvch. watrobowvch, ióltaczce " 3.110 p1eczntelsze ruptury u meźczyzn. ko· Nr. 4 - nerwowvch. bólu itlnwv. bez,enności. apatii do tycia 4.110 
biet I dzieci bez ooeracJL Na skrzy. Nr. 6 - bledn icv. dłul!otrw a lei niedokrwłstoścl : : 5.Sfl 

włenle kreitosłupa, orzecłw tworzeniu sle 1arb6w I Nr. 7 - nerkowvch i Pccherzowvch „ „ 4.1111 
zruzlicy kości lectnlcze ~orsety ortopedyczne. L>la Nr. 9 - 01?óln.e20 zatru~ia - przeczvo,;zczaface „ „ 1.50 
skrzvwionych nóg 1Haskich i bolących stóp wkłady or· Do nahvc1a w orv1t111alnern opakowaniu w a1>tekach. składach aotecz· 
top~yczne. Sztul'Zne noi.?i i rece. nych I drniteriach lub w wytwórni - POLHERBA. Kraków - Pod,órzc. 

Zakład ortooedycznv Skrvtka Nr. 48. 

S •"'C I R A p__ A p O g T Zainteresowani otrzymała na !adanfe darmo z wytwOmf broszurkę „Jak „„ • • . r>1hv~l<~t' 7cfrnwll'" 
ortoped. ze Lwowa. lódż, ulica Wólczaóska Nr. 10, .-..-„ •••• "". uJODDDDDI I n I u 11. I I" n 8 11' I a:rr.icmmrm 
front. parter teł. 221-77. 
UWAUA: Osobiste zjawienie sle chorvch fest konieczne Doktór I Dr. 
Ubezpieczonych w Kasie Clwr:y1.:h m. Lod.ti pn;yJmufe. B E R M A N' s K a n I o r 

PODZIĘKO W ANIE. 1 • 

.~ tern miel~..:u sklaclam publiczne ~zlekowa~le SPEC. ~łlOROB SKORNVCH, WENE.. 
WPanu Uyr. RAPAPOR"I UWI. zam. w Łodzi priy ulK:Y Specjalista chorób we"erycz. RVCZN\'Cfł I MOCZOPLCIOW\CH 
Wólczańskiej 10 dnektorowi Zakładu Lecznicze! orto- "Jtch, &kórny'h I moczopłclo•ycb przeprowadził sie na ul. 
pedii za założeni~ spe_cialnc~o leczniczego ir:orsetu orto• CEGIELNIANA N! 15 PIOTRKOWSKA 90 pedycznego moJai 5-cto letmeJ cór(l(;zce chorei na cru-

NIE PREZERWATYWY l -
leci wvraźnie PREZERWATYWY .OLI.A' 
winien Pan iąda~, wszystko inne zaś rzekomo 
tak aamo dobre l'IAśLĄDOWl'llCTWA jak naje

nergiczniej odrzucać 

.TJtllco 
prawdziwe 

:r. nazwą 

„OLLA" 
i markll 

GLOBUSA • 

Znakiem 
~wiatowe1 sławy 

na każdej 
kopercie 

PORADrtlA 

W f~f H~l~~l(lftl 
LECZfNlf CHORÓB 

WENt:R\'CZN\'CH I SKORNYCH 
ZAWADZKA 1. źlice st0 su pacierzr,wego. Córeczka mola nie moir:ra zu- tel. 149·07 Telefon 129 • .CS. pełnie chodzić. Obecnie dzu:kl z.a_bie,_om WPana Uyr. J. PrzylmuJe od 8-1 t 1 od 4--8, przyfmuJe od 8-2 I od 5-9 wlecz. Czynna od 8-eJ rano do 9.eJ wieczór. , 

R,ap<1porta rusza s'e dobrze. czuie s1e zuoelnle zdrowa. w niedziele I świeta od 9-1. w niedziele I 4wleta od 8-2. 
Za pełna poświęcenia praco wyraża obecnie serdeczne _ Bóg zapiać (-} Herman LEDRECHT. ZLOT O. Uł2UTfRJf. kwitv lorrbardo DUZY stoneciuy i>okóJ przy . tntell· 

Łódź. ul. ZStłtrska 117. we ku1>ufe I płaci nalwvtsze ceny stentne! rodzinie dla poJedyńczel oso· 
pc,wyższe w cale! rozclu:loścl do Rep. Nr. 2988 Zakład JubUenkl I. r1Jalk.o, Plotrkow- hy lub małżeństwa z utrzymaniem 

z dn ia 24. sierpnia 193~ r. stwierdził urz~downlo Notar- c;ka 7, lub bez od zaraz do wynaJęcia. Wia· 
jusz K. R-0smann. SIO-Z domość: Żeromskiego 18. m. '1:1 • 
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Zł OSCI -
Cyfry, które dużo 

PZPN-o , , 
mow1ą 

Wieści z Insbrucka 
W dniu wczorajszym odbył si.ę w 

Inspmcku w ramach mistrzostw naircia:1-
~ich PIS 5-cio kHometrowy bieg zjaz
dowy. W konkurencji pań pierwsze 
miejsce zajęła austrjaczka lndre La·1t-

II. 1 Śląsk przoduje w ilości ·igłoszeń Propaganda w okręgach słabszych schner w czasie 6 mi!ll. 49,4 sek. W kon-
50.607 graczy zgłoszonych jest w! (2555). Za nim idą: Lwów (2373). War· polegała na jednorazowem wysłaniu do ku:rencjj panów Pi1erws.ze mi1ejsce za.jął 

P. z. P. N.-ie, co oznacza wzrost w sto- ! szawa (15~8), Kielce (14~7), Kraków n'.ch klubów ligow}'.'ch ~raz na odl?owied- szwajcar Walter Prager w czaisie 5 min. 
sunku do ubiegłego roku 0 8.877 graczy. i (1028), f;ódz (1016), PoznanJ8t7). pozo- mm doborze prtec1wmków w dniu P. z. 7 selk. Polacy w zawodach tych nie 
Pamiętać jednak należy, że z rejestru stałe zas o~rę2! i Liga. P_Omze' ~OO. P. N. -:- . brali udz!alu. 
graczy ctynnych . nie wykreśla się za- Śląsk zaJmu.Je równ1ez I m1e1sce pod I· I ju~ - ~a t? sprawozdanie kasowe Równie·ż w dniu wczorajszym odby-
wodników którzy oddawna są już ... na względem Ilości klubów 138), Lwów ma Jest duzo, duzo ciekawsze. - Cyfry cza- wały si.ę treningi na wi·el.k·iej skocZl!11 
emeryturz~. 119, \\~arsza wa 100. Łódź 81, Kielce 80.

1 
sem bardzo .wiei~ mówią. . . p-rzyiczem próbne skoki odidało 70 za-

788 klubów zrzeszonych jest w P. z. Poznan 68, K~aków 61. . Przemówią tez w naJbl1zszym arty- wodników. Dwaj znani skoczkowie 
P. N. Ilość Ich wzrosła tedy 0 8S klu- , l~ne okręgi od 9 (Polesie) do 32 (Wo- kule. - szwajcarscy Chiogna i Boigina Utl·eigli niie-
bów. lyn 1 Pomorze). szczęśliwym wyipadk.om. Vierwszy zwkh 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~n~ n~bez~ecz~e n~~ drugi~ ~zn~ 
Trener objazdowy zangaiowany zo- wstrząsu mózgu. 

stał pierwszy raz przet .P. Z. P. N. Byl D k ł ł • • k p ł · t • · tó 
nim P· Marian Spojda, wielokrotny re- s ona a para yzw1ars a O wys ęp·e enJSIS W 
prezentacyjny gracz Polski, długoletni . polskich w Sztokholmie 
zawodnik Warty poznańsikiej. rodzeństwa Kalusów startuje w niedzielę w Łodzi Kores.podenit „PAT" donos'l ze Sztok-

Terenem jego działalności byty: Wil- holmu, że mecz Legja-AIK rozgrywa· 
no (110 zawodników z 7 klubów). Biały- Sensację Łodzi sportowej budzi wy-I większych smakostów i znawców jaz- ny był na drewnianym korcie, do które-
stok (50 graczy), Grodno i Łuck (kursy stęp doskonałej pary łyżwiarskiej - r 1- dy łyżwiarskiej. Występ · rodzeństwa go po.Ja.cy nie byili przyzwyczajeni i dla 
przodowników). Lublin (50 zawodników) . dzeflslwa KcllusÓ\V• którzy obok inny~h Kalusów w Łodzi będzie ostatnim przed których kort ten stamowit poważny han
Chełm (3 kluby), Równo (70 zawodni- c.lOłowych łyżwiarzy śl4skich pu1isy- wyjazdem na tournee do Budapesztu i dicap. 
ków), Brteść n/Bugiem (50 zawodni- wać się będą w niedzielę na torze hele- Berlina- I Prasa szwedzka zamieszcza oibszer-
ków). nowskim. Kalusowie przybywają do Łodzi w ne artyikuty o grze naszyich tenisist6w, 

Wyniki oracy trenera były doskoria- Rodzeństwo Kalusów uchodzi za naj- t·owarzystwie sweg-0 ojca, który wszę-, wyrażając się z uzinaatiern o formie i sty-
te. za wyjątkiem Białegostoku, gdzie lepszą parę łyżwiarzy • juniorów w dz.le towarzyszy tej doskonalej par.be lit naszyich graczy. Jędrzejowska zdo-
materjał ludzki był mierny. Europie. Ich akrobatyczne występy na dzieciaków w czasie ich występów. była s·ohie w wasie szwedzki·ej miano 
?;aca ta winna być w dalszym ciągu lo<Jzie muszą wzbud1zić podziw u naJ- •.i's-kierki". 
kontynuowana dla podniesienia poziomu 
piłkarstwa na kresach wschodnich, po- 1 

nadto - ze względu na upadek i na za
chodzie - musi P. Z. P. N. zmaleść środ
ki na sprowadtenie drugiego trenera z 

, 
cz or bokserski u Geyera. 

zagranicy. Więczór bokserski u Geyera ściągnął ,.Pierwszego Kroku Bokserskiego" Union-Touringu. 
Kwesłja sędziowska była przedmio- w dniu wczorajszym sporą ilość publicz- Gdański, Dobras i Wols'k:i, którzy wyra- Przebieg walk przedstawiał się na-

tem prac specjalnej komisji. Wynikiem naści. biają się na dobrych pięściarzy. stępująco: 
tych prac jest wniosek P. z. P. N. Wal-1 Niestety zapowie<l:zlany program Widzieliśmy również poraz pierw- W. musza: Rundo OKP) - Gdański 
nemu Zgrom. przedłożony, postanawia- walk nie lostat w całości wypełniony. szy w bieżącym sezonie Franka z Unio- (Geyer). Po nieciekawym przebiegu 
jący, że wszelkie zawody kierowane Nie widzieliśmy spotkań Gawin-Biały- nu. Miał on tbyt poważnego przeciwni- zwycięża na punkty bardziej rutynowa
być mają przez sędziów miejscowych 'j stok ani Meyer-Stahl IJ, mimo to irnpre- ka jak na pierwszą walkę, mimo to w ny i stybszy Rundo. 
oraz że sędziowie boczni należeć musz· za była udana i większość sp<1tkań była dalszym ci<iqu dowiódł, 'ie jest du!ym W. musza: Lieberman (B. Koc f.-
do tej samej grupy kwaJifikacyjn j, co ba1dzo I er sująca. talentem niestety marnowanvm wskutelr Wojciechowski (Oeyer). Miniaturowy 
sędzia glówny. Swi tnie popi ali się uczestnicy zupełnej bezczynności sekcji bokserskiej. Lieberman nie może nawet dosięgnąć 

Wn~sek ten ma~ ~dncl ~rony cha- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ · przeciwnika, mimo to w~czy on bardzo 
rakter sanacji finansowej. z drugiej zaś odważnie. lecz nieczysto. Sędzia zmu-
zmlerza do zapewnienia sędziom linjo- ~.o 4 I . • e. • ń szony jest ciągle rozdzielać przeciwni-
wym większego autorytetu. 6i-~ sporau V~DJ1ors1,1~.o ków. 

I(omtsja strukturalna miała na celu Lieberman otrzymuje nawet napom-
opracowanie planu. zmierzająceg-o do Zaipowiedzianie na <lzień dz~siejszy l Polski w jeździe szybk~ej. Nowy ter- nienie i ~rzegrywa wysoko ~a punkty. 
walki z z.'.łwodowstwem, uniemożliwie- (9 bm.) zawody o mistrzostwo Pols~i w I mln mi'strz.ostw nie został jeszcze usta- .w. piórkowa: Ksawer ~Z~edn.o~z.) -
nia kaperowania graczy oraz do zmia- leździe fi~Howej na Lodizie, mające od- lony. ZaJąc ~Ge:yer). Jedno l na1piękm~3szych 
ny strykturalnej systemu gier o mistrt0- być się w Bioeilsku, zostały odwołane z I •: spotkan wieczoru. Przez wszystkie star-
stwo. powodu odwilży. I Walasi.ewiczówna wyleczyta jil.llż kom 

1 
cia walka prowadz~na była w .mord~r-

ffekt pracy komisji tej jest bardzo ni- Poiski Związek Łyżwiairski pr.zietożył pletni·e na<lwy1rężoną na nartach nogę I czem t.empie, a wzaJe~na wy~tana cto-
kly: przedłużenie karencji zawodników be zawody na dz-leń 16 bm. zamierza rozpocząć treninig w jeździe s~~ me ustawała ai;i1 na chwilę. Zwy-
skreślonych, niewydawanie zwolnień i •: szybkiej na lodzie z chwHą zaistnienia cięzył n~ punkt~ ZaJąc. . . . 
projekt P. z. P. N., odnoszący się do Zapowj.edzian.e na dn:i 11 i 12 bm. ml- pomyślnych wamnków lodowyich. W te1 .same_J . w.adz.e zm1erzyh. się 
zmiany systemu mistrzostw. jednakże strzostwa słowiańskie w SiPOrtach z~m·.1- Polski Zw. Łyiżwiarski liczy się wo- Fran~ (U) 1 yvoz01akiew~cz (0). W pter· 
bez szans przejścia na Walnem Zgrom., wych w Moraws.ki·ej Dst.rawie ws tuty be·c tego nietylko z możliwością startu wszeJ. run~zt.e. trzyma się frank d<?sko
a zresztą - nie roszczący sobie preten- odwołan·e z powod!Ll odwi1iy 1 odbyć się Walaisiewiczówny na mistrzostwach Pol nale 1 ctęscie3 naw~t !rafia 'przeciwnF 
sji do natwania go dobtYJTI· mają w termini·e o tydzień poźn.iejszvm. s-ki, lecz również z wysta•niem jej do ka. F!~~~ szybko .się Jedn~1k „wypo·i:tJ-

W związku ze zmianą te·go terminu Morawskiej Ostrawy na mistrzostwa P~WUJe .1 .P?d kome~ w~l~1 Woźn1ak1e
Pol~k1 Zw. Łyiżwia•rski odwołuje wyzna- słowiańsikie, o Vie tylko wyikaże ona 11a ~1cz ~ob1 Juz z przec1w~1~1em co mu slę 
czone na dlr1i. 18 i 19 bm. mistrzostwa treni1ngach dostateczm.ą formę l wynik!. zywnie pod;>~a .. Z~ycięza wysoko na 

punkty Wozmak1ew1cz. 
Z DZIALALNOSCI W. Q. ID. P. Z. N. 

Sprawozdanie W. G. i D. do najcie
kawszych nie należy. Chyba, że do cie-

kawostek zaliczymy stwierdzenie tego, Os' w1·adczen1·e I z z• ycia klubów 
o czem wszyscy wiedzą, tylko P. Z. 
P. N.-owi to jakoś trudno pri.ychodzi. W zwiątku z artykulikiem p. t. .,Ma- I związków sportowych w Łodzi 

W. G. I D. zaznacza, że w czasie leńki bałaganik" umieszczonym w Ex- " 
swej kadencji interweniował tylko kilka- prcssie w. 1. z dnia 3 lutego 1933 r. oś-I D~ nowego zarządu P. T. S. „Unja 
krotnie, a ukarał jedynie w 2 wypadkach wiadczam, że nie miałem w nim abso- weszh: prezes - A. Kozłowsk·l, wlce~ 
winowajców· · lutnie na myśli osoby p. Ludwika Szum- pirezes W. Mikolajczyik, seikretarz - A. 

Chodti tu o zagadnienie zawodow- lewskiego, prezesa Ł. O. Z. L. A. Piotrowski, zastępca - J. Piotrowski, 
stwa, objawiającego się najczęściej w l(lerownlk działu s?.Ortowego skairbnnk _ Strun. Borowski„ gospodarz 
kaperowaniu graczy. Expressu-

Chociaż W. G. i D. stwierdza wy- " • - K. Błaclmt, członek zarządu - A. 
raźnie, że ,.ten dla piłkarstwa szkodliwy Wurm walczy Wojta!k. 
proceder uprawiany jest intensywniej, Na kierownika seik. atletycznej jedno 
aniżeli to mogło się wydawać, na pod- w reprezentacji Lwowa ~łośn.te ponownie wybrany wstał p, C. 
stawie zapadłvch wyroków. to jednak Skła.d reprez.e.rutaoji Lwowa przeciwko IKP Tume• na k·ierownika sekcji szachowej 
usunięcie zła - jest według niego możli- został iut us.tailony. W reprueinłacfi LW1Ctwa "'Y- p. P. Giersz, na kapitana sek. kolarskiej 
we tylko na wypadek dostarczenia nie- 6 ta,pi w wad.ze półciętkiei1 Wurm, który odbyw• z p ł k' 
b t h Ó 

' obecnie w tem mieś.cue &łużbę woi;skową. Slcład p. • aw ows 1. 
z i YC dowod w!. Lwowa skład.a eię z na.ileipszY'Ch 1'awodnioków td: -----

Znając ostrożność graczy i... rnache- te ostałe-cmie odbędą się walki ft.UIQJ>Uiący_ch 
rów klubowych z góry w takdm razie paor: waga ·musia: Romamów (L.)-PlllW'!alc (tT<P>; 
uznać musimy wszelką walkę z tern wega ko.guciia: Szyrruk (L l - Leazczvt\9"i (IKP); 
tłem za skazaną na niepowodzenie, cho- waJ!a piórkowa: Wa•gner (L.) - Spode:i.kiewiez 

(IKP); waga lekika: Koł-odzi.ej (L.) - Ba.naB:.ruk 
ciaż wiemy dokładnie, ie 90 proc. gra- (IKP); wlljla półśredini.a: Kaezmalt' (L.) - Ga~ 
czy ligowych czernie z gry korzyści cza.rek (IKP); waga średnia: Brol!k (L.}-Chmie· 
materialne. lewSJki (IKP); waga pół.ciężka: Wurm (L) -

Kempa (!KP); \v.a.ga ciężka: Groos (L.)- -Kore'llCZ 
Sprawę tę trzeba więc na innej piat- (IKPJ. - zawody OO.będą się we Lwvwi-e w n.ie-

formie posta wić. dzielę o godzin·oe 12-ei w t amtej .o;zei Hali Spor-
Pozostafaby tylko statystyka. A więc: I t~wej, ie<l;na•kże .drużyna IK~. W'YJ~żdż~ d-o L'~o-

12568 rrraczy zgłoszono w r. 1932 z tych wa po.d kiero~rnictwem p, Siik~kwg„ JUŻ .w p~ą-
. "' . , ' teik wieczorem. Mecz IKP - r"?>1?rci:enta•c:1a m1a-

n 1epotw1erdzono 947, a zgtoszen ponow- ista - iest OCZ'!kLva.ny we Lwo•wi.e '!: n!~bvwałc!JI 
nych byto 27 44.. .z.ai.n.tererowaiwena.. 

12 państw na 
mistrzostwach 

piłkarskich iwlata 
Do turnieju piłkarskiego o mfstJrzo. 

stwo świata w 1934 r. zgłosiło się do
tychczas · 12 państw: Niemcy, Pranej a, 
Jta.!ja, Węgry, Austria· Behda. Szwaj
cairia. Cz·echo·słowacja, JugosfawJa, Pol
ska. Rumuinja i Jiiszpa1nja. Termin i;gło· 
szeń uipfyWa z <linlem 28 bm. 

W. lekka: Dobras (Zj.)-Olejnij( (G). 
Rewanżowe spotkanie finalistów I kro
ku prowadzone było bardzo zacięcie. 
Dobras zrewanżował się swemu groźne
mu przeciwnikowi i zwyciężył na punk
ty. - I 

W. półśrednia: Owczarek OKP) -
Wilk (Geyer). Pierwsze dwie rundy na
leżą do Owczarka. W ostatniem starciu 
Wilk nadrabia punkty i walka końcty 
się remisowo. 

W. półśrednia: Jaran-0wski (ŁKS) -
Wolski (Geyer). Zwycięzca I kroku bok
serskiego z miejsca atakuje energicznie 
swego przeciwnika. W drugiej rundzie 
Jaranowski lnlkasuje dwa potężne pra
we sierpy I zostaje wyliczony. 

Wolski jest doskonałym materjatem 
pięściarskim. 

W. średnia: Kaszyński (Zj.)-Ostrow
skl (Gever). Nieciekawa walka. Zwycię
żył Ostrowski na punkty. 

W tej samej wadze zmierzyli się 
Gruchała (Sokół) z Garikii·em (Geyer). 
Gruchała kilkakrotnie trafia przeciwnika 
prawym sierpowym ł w drugiem star
ciu sedzla przerywa sootkanie uznaiac 
zwvclęzca. przez techniczne k. o. Gru· 
chale. · · 

Debiutował w ringu p. Bryczkowski, 
któreg-o plerwstv występ w charakte
rze ringowego udał się w zupełności 
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Zdobycz J pońc7. kó pod Szangh - wa De on tracje bezrobotny b Londynie 

Po z.dobycl!u1 P.rzez jaip,ończyków SzanigłiaJ-Kwam· w ręcie ioh W1PaJdłyi koifosa:lne 
i'1'ości .broni, s~c~6Lniie ikairalbinów !11a:szynowycli. Na zdjęcilll wLdzil!ny jaipoń

ski!Ch StPelCJaJ.JIStów, dQP1rowaidiza.iących d!o porzl:l!c!Jkiu calą zdobycz wojieinną. W tych dnli!ach w LomdY111!iie odlbyily sLę znów wicl:k1Je demoil!Sltracje ~robot· 
nych. Tyisiączne rzie:sze Qlbradowaty w Iiyde - PairkJu, domagając się rpracy lub 

za:s1ilków. 

Wielki ot J mesa Ek plozJ 
Moll i sona 

fabryce amochodów Ren Pl~kno 
Io 

Jeidien z 111:ajwyib~tnilejiszyich l•otni1ków 
ws:półcz.eisnyich· James MoMtson, przed
s:iięwz..iął illsOWY wLel'k;i loli: oooainłcznv z 
Londyiml! do Brazyfl,j'i. Na zdjęciJu widzi
my lotni1ka 1Przed wyiruszeniirem w drogę, 
żeignającego silę z żoną, równiiielż słynną 

:pmQlt!ką, Amyi JohillS•On:-.Af.ol[łson. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

W fa/bry1ce samochodów Rena1U1lit, w Vi~ilarncoort, iprzedmiieścilu Pairyiża, z niewia
domych iprzyozyn nastąipJfa strnszliwa eksplozja, która zniszczyła część gma
chu faibryczne·g·o. Ośmiu rabotmiików .ponrilosło śmirerć na miej1scu, 78 - QdJni,oslo 

ciężkie uisZik•Oldzooia ciala. 

Na zdjęcl!u naiszem wtdzirny pl~y wi
dok na Dolomity Włoskie z blegnąc!\ 

ru podnóża gór s.Ziosą aruitom®illową. 

Wreszcie rozległ się drżący głos mym hotelu. Małżonkowie zajęli po-
Antonia. dwójny numer, a 'Antonio, sąsiedni, nie-

Osforłnio 
- Trudno, jeśli tego żądasz, wyjadę wielki pokój. wgt:iet:zko. i nigdy już nie wrócę. Ale proszę cię Już następnego dnia wYruszyli na 

o jedno. Za kilka dni wybierasz się z dość niebezpieczną, górską wYCieczke. 
pełnie przypadkowo podsłuchał rozmo- mężem w góry, do Szwajcarji Pozwól Prowadził Antonio, który czuł się w 
wę młodej pary i wówczas wszystko I mi wam towarzyszyć. Po tej wyciecz- górach, jak u siebie w domu, zanim 

Prof es or uniwersytetu, Nicolo .f"er
rario, jego żona, Maria i jeden z naj
zdolniejszych uczniów, Antonio Fellini. 
On, ona i ten trzeci. 

Ten trzeci zjawił się dopiero przed 
sześciu miesiącami. 

Byl asystentem Ferraria. Słynn}! 
prof es or wprost nie mógł się bez niego 
obejść. Antonio, bodaj jedyny, dosko
nale go rozumiał i potrafił mu pomóc 
w najtrudniejszych doświadczeniach. 

Profesor szybko zaprzyjaźnił się z 
nim. Pewnego dnia zaprosił go do swe
go prywatnego mieszkania. 
Młodzieniec wvwarl bardzo korzyst

ne wrażenie na młodej pani profesoro
wej. Powiedziała więc mężowi, że powi 
nien go częściej zapraszać. 

I od tego dnia Antonio stał się, pra
wie codziennym gościem słynnego pro
fesora, a raczej jego małżonki. 

·r errario był starszy od Marji pra
wic o piętnaście lat. A Fellini byl jej 
rówieśnik:iem. Miało to oczywiście du
że znaczenie. 

Nic więc dziwnego, że po pewnym 
czasie młodzi zapłonęli do siebie gorą
cem u..;zuciem. O tym romansie wie
dział już prawie cały uniwersytet, do
skonale poinformowani byli wszyscy 
sasiedzi. 

· Tylko słynny profesor niczego się 
nie domyślał. Lecz pewnego dnia, zu-

zrozumiał. 1 ce, już nie powrócę do Włoch. Więcej szła Mada, a w końcu profesor. 
- Wyjedziemy zagranicę - mówil już o mnie nie będziesz słyszała. - To dłużej już nie . może trwać -

Antonio - przecież tak dalej być nie Na tern urwała się rozmowa. myślał Ferrario, stąpając z trudnością 
może. Wiem, że mnie kochasz, dla- Profesor Ferrario stał w korytarzu po zaśnieżonych zboczach gór. - \\'la-
czego więc miałabyś pozostać przy w palcie. śnie dlatego, że Marja jest tak szlachet
twoim mężu? Ten człowiek jest zresz- Powrócił właśnie z popołudniowych ną kobietą, nie powinienem dopuścić 
tą znacznie starszy od ciebie i nigdy seminariów i miał zamiar zasiąść do do tego, by poświęciła się dla nmie. 
nie potrafił ciebie zrozumieć. poważnej, naukowej pracy. Przecież ona jest jeszcze zupełnie mło-

- Kocham cię _ brzmiała odpo- Nic. wszedł je.dnak. d~ pokoju. Otwo- da i rwie się do życia •. a ~a mam. j~t 
wiedź Marii. _ Temu nie potrafię za- ~zył .cicho d~zw1 weJśc10we, wymyka- wszystko p~za. sobą. Cóz m1 wł~śCIWle 
przeczyć. Ale z drugiej strony nie po- Jąc się ?hyłk1em z domu. . . zostało. Jeś.h me o_n~. to ch~ba me. ~la-
trafiłabym nigdy opuścić ' Nicola. Ody- . W ciągu. następnyc.h kilku ~m pr~- tego wlaśme .~owm1e~em się usuną.ć„: 
bym wiedziała, że on potrafi 0 nmie wie wcale me rozmawiał z MarJą. Um- Przec~odz1h wł~śme nad. pr~epaśc1ą 
zapomnieć, nie wahałabym się ani kal jej. . . Antom?., który ich ~rowadz1ł, po-
chwili. Ale to jest niemożliwe. Nie mo- ~rzed samym :WYJazdem do SzwaJ- mógł MarJI przedostać się na drugą stro 
gę temu człowiekowi łamać życia. Nie carJI spytała. go ci.cho: . ~ . . nę. . . . . . . . . 
miałabym nigdy czystego sumienia, nie -: Anto~lO chcia!bY wvbr~1,; się ~a- qd~ J~z JeJ me gro~tło ~adne me-
zaznalabym ani chwili spokoju. zem z nami. Czy me masz me przeciw bezpieczens~wo o~wróc.1ł~ się ~zybko, 

. , . . . temu? by zobaczyc, co się dz1eJe z N teol em. 
--: Ale, Jes!1 zost~mesz przy Ill!Il, .to - Ależ niech jedzie. Będzie nam V\'prawdzie przed laty byt on dosko-

ty znó~ będziesz miała złam~ne. z!cie. weselej - odparł, unikając jej wzroku. nałym alpinistą, ale ostatnio trudno mu 
- ~ie ~rzec~ę, ale prz~naJmme~ P?- W czasie podróży profesor ani na już było pokonywać większe przeszko-

zostame m1 świadomość, ze pośw1ęc1- chwilę nie stracił panowania nad sobą. dy. 
łam się dla czł~wieka, który zrobił dla Uśmiechał się do żony i asystenta, opo- Nicola nie było jednak widać. 
i:nme bardzo. w_1ele dobrego. .Dlatego wiada'jąc im jakieś ucieszne historje, - Nicolo! - zawołała zaniepokojo-
ządam od ciebie kategoryczme, byś które przeczytal w pewnem humory- na. - Gdzie jesteś? 
wyjechał zagrapicę. Jest~m pewna, że stycznem piśmie. Nie otrzymała jednak żadnej 0 dpo-
w każdym kraJU dasz sobie szybko ra- Marja starała się również być we- wiedzi. 
dę. A mnie łatwiej będzie zapomnieć sotą. Tylko Antonio nie umiał panować Nicolo leżał na dnie przepaści. 
o wszystkiem. nad sobą i unikat wzroku profesora. Był martwy.„ Tłum. D. 

Nastąpiła dość długotrwala cisza. Zamieszkali oczywiście w tym sa-

Prenumerata: z kosztami 1>rzesv1ki oocztowe1 z1. s srr. 50 miesiecznie 
0 gł 0 SZe n i a• W te-ks-. ~-ie_5_0 _gr-.-z-a-.-w-ie-rs-z-~-ii-im-e-tr-owy--(-n-a _s_tr_o_nj_e_4_S_Z1>_a_Jty-)J 

• nekrołoit1 40 g:r. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 it'OSU, 
naimnieisze zL 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owo IO groszy. naimnieisze zł. l.20. 
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